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R iM s j e  bałtyckie.
(Korespondencja własna „Gaz. Fku.1*).

W arszaw a, 30, stycznia.

Dzisiaj, kiedy utn-lkły już głosy 
prasy  ocen ia jące podróż ministra 
Skrzyńskiego do Helsimssiorsu prze 
ważmiie pod kątem .partyjnym, mo
żna spokojnie spojrzeć na rezultaty 
tej podróży, biorąc pod uwagę w a
runki. w jakich się odbyła, 

i Miała ona na celu silniejsze za
cieśnienie węzłów, łączących Polskę 
z państwami bałiyakiem i. Nie do
prowadziła jednak do układu for
malnego, lecz tylko do pogłębenia 
istn ie jącej już przyjaźni, opartej 
przedew szystkiem  ' na pewnych 
w spólnych cechach politycznych. 
Jeżeli jedynie taki zdołano osiąg
nąć ąezultait, ro dlatego, że istnieją 
pcwtne trudności, o których zaraz 
powiemy. Dziwne je s t tylko, że z 
rezultaitu tego  najbardziej niezado
woleni są ci, którzy zaw sze scep ty • 
Ccnite odnosili się do sojuszu polsko- 
bałtyckieg|o, -widząc w nim tenden
c je  antyrosyjskie, a więc (oczyw i
ście...) progerm ańskie...

Zoha>cramv teraz po kolei, iaki 
granit napotkał min. Skrzyński1 w 
penttrak+acialch z przedstawiorelam'1 
poszczególnych państw bałtrck ich .

A w ięc najpierw  Łotw a. Należy 
zaznaczyć odrazu, że z pomiędzy 
trzech państw, reprezentow anych 
prócz Polski na zjeździe w stolicy 
FinlandSi, je s t  ona tern, które n a j
w ięce j srraw ia  kłopotu kierownikom 
n aszej polityki zagranicznej. Pom i
ja ją c  już kw estię sześciu gmin 
im ksztańskich, wiadomo ogólnie, na 
jakie szykany narażone je s t szkol
nictw o polskie w Łotwie- A cóż dó*- 
pilero m ówić o polskich ofiarach 
tam tejszej reform y rotnej, przepro
w adzonej w  sposób nierównie ra
dykalniejszy, aniżeli naw et na L it
wie lub w  Rumunii. Na taki stan 
rzeczy Polska zam ykać oczu nic 
może. Zanim się on nie zmieni, ja 
kikolwiek aJjans jest nie do parny

Gazeta Poranna"
w zwiększonej objęfośri.

Lwńw, 31. stycznia.

Spółka Akcyjna W ydaw nicza w e Lwowie, nie usłając w dążeniu 
do ulepszenia pod każdym wzglę dem pism, przez siebie w ydaw a
nych, wykończyła przed kilku dnia mi w budynku własnym (Chorąż- 
czyżna 31) budowę obszernej hali, w której ustawiono wielką, podwójną 
maszynę rotacyjną, świeżo nabyta, mogącą szybko odbijać znacznie 
zwiększone numery dziennika.

Ta- techniczna inowaeja umożliwiła nam już z dniem 24. b. m. 
bardzo znaczne zwiększenie objętości „Gazety Porannej1*, tj. do 12 
stron. Również odpowiednio zwiększone zostaną numery poświatę- 
czne.

Zarazem, aby w raz z powiększeniem pisma dać pod każdym  
względem m aterjał iak najhardziej doborowy, postaraliśmy się — nic 
szczędząc kosztów' —  o zapewnienie współpracy szeregu wybitnych 
piór, które zasilać nas będą warto ściowemi pracami we wszystkich 
działach pisma. Równocześnie pozykaliśmy korespondentów w wa
żniejszych centrach tak kraju, jak i zagranicy, wzmagając w. ten spo
sób sprawność służby iniormacyj nej.

Ufamy, że to rozszerzenie „G azety Porannej** — która w ten spo
sób stanie się największem pismem poranneni w e I.wowie, zacieśni w ę
zły , łączące nas z Uczną rzeszą Prenum eratorów  i  Czytelników.

Spółka Akcyjna Wydawnicza.

ślenia. Praw dy te j min. Skrzyński 
nie miał bynajm niej z-anióaru ukry
w ać przed p. Meyerowrozem i w y
mógł na mm m. i. przyrzeczenie, 
że obyw atele polscy, dotknięci ło
tew ską reTormą rolną, otrzym ają 
odpowiednie odszkodowanie. Miej
m y nadzieję, żc min. M eyeraw icz 
-lifrzym a danego słow a i że jegfl 
chęć pogłębienia dobrych stosun
ków' z nami odbije się i na szkolni' 
e ty le  polskiem w Łotw ie. O stro
żność jednak nakazuje czekać na 
realizację obietnic przed powzię
ciem innych decyzji. Poselstw o za? 
nasze w  Rydze ma otrzym ać in
strukcję gorliwego zaopiekowania 
silę ■wywłasizcżonytni rodakami. Na
leży się spodziewać, że Łotw a zro

zumie. iż Polska, której zawdzięcza 
postadawfe lnflant w taz z Dźwiń- 
skiem, podejmuje d z ^ a j decydują
cą próbę zbliżenia polsko-łotew- 
itkiege; jeżeli próba ta za w iedze, 
Łotw a so>b'<e tylko będziie musiała 
przy,pisać ujemne dla siebie kon
sekw encje 'tego faktu.

Inacze! ma się .rzecz z Estonją. 
In te-esy  je j nigdy nie by ły  sprzecz
ne z naszrimi. a konieczność ścisłe/ 
współnTacy z Polską rozum iała ona 
i rozumie m aże najlepiej -ze w szyst
kich państw bałtyckich. Zwłaszcza 
od azasu ostatniego „puczu“ bolsze
wickiego (rsltynk-L- sam ozachowaw
czy każe Estonii jeszcze pilniej za
biegać o przy jaźń  Polski. Tuta1) na
sza poEtyka zagraniczna napotyka

na grunt n ienastręczający  żadnych 
trudności.

Zupełnie specjalny  -charakter ma 
stosunek do nas Finlandii1. W ielkie 
to  państwo, Iktór-ego nie możem y 
traktow ać na równi z Łotw ą i E sto 
nia, nie m ow iac już o  Litw ę, nip 
ratyfikow ał* dotychczas, lak  w ia
domo, -układa w arszaw skiego oo 
oziębiło niewątpliwdie syropat-je fin
landzkie w P olsce. Otóż pow stało 
tu wJelkię nieporozumienie. Ddmp- 
iwy Finlandii n ie spowo-didwała mu. 
now icie niechęć do Polski- lecz 
brak entuzjazmu do w ;ązan?a się a  
innemi państwam i bałtyckiem i. 
Dlatego też rząd nasz na ow ą ra ty 
fikację nie nalegał. Finlandia wogóle 
nie lubi staw iać się na jednej plat
formie -z m ałym i (kraikami bał-tycki- 
rrti, a naw et o Kreśl a się jako  pań- 
srwo nie bałtyckie, lecz  skandy
naw skie. Pragnie też prowadzić 
<xijxnvieduio niezależną politykę. 
'V stosunku zaś do nas. wM ząc do
skonale niebezpieczeństw o, grożą
ce  je j ze st-ony R osji, zw iązałaby 
się chętnie przymierzem z Polską. 
Z d-ugiej jednak strony  w ykazuje 
Finlandia chęć dio w ejścia  w  orbitę 
polityki Ententy , a izwłasżcza Frań  
tói, ao  czego prowadzałby sojusz 
z Polską. Niewątpliwie bowiem ce
chuje Finlandczyków  germaaiPffih 
lizm, zrodzony z wdzięczności za 
rolę, jaką odegrały Niemcy w  w y- 
woleniu tegc kraju z nod jarzm ? 
rosyjskiego. Stąd łatw e do -zrazu- 
rriienia trudności .piętrzące się na 
tym teren ie przez politykę polską. 

Przegląd naszej sy tu acji nad B a ł
tykiem byłby niozupołnr, gdybyś- 
m v nie wspomnieli choć w parr 
słowach o Litw ie. J e j linią postępo
wania w .stosunku do nas kierow ał 
dotąd -wyłącznie ślepy upór, które
go rezultatem była „isolation14, co 
prawda niezbyt „splendid** wśród 
państw bałtyck ich  i świecenie nie- 
■becnością ną zjazdach. Nieśmier
telna jednak prawda, że ,,Ies absents 
ont torjours tort“, zdaje snę już 
przenikać naw et do tw ardych móz-



Sir. 2 „GAZETA PO RANNA" z dnia 1. lutego 1925. Nr. 7319

POLICJA K R E S O W A  O T R Z Y M A  
N O W E  K A R A B IN Y . 

W a rs z a w a . 33  stycznia. (Tel. 
G . P ) P o lic ja  pańrtw ow a w wojew . 
w schodnich otrzyma znaczną ilo ć 
karabinów  M anlichera, znacznie 
lepszych i w ygodnie szych od po
siadających dotychczas karabinów  
Starego system u, co  umożliwi spra
w niejsze w y k o n y w an e obow iąz
ków .

P R Z E B U D O W A  S E JM U  I DOM 
F O S E L S K I.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W a r s z a w a  3 J  si. ć m a .  (Z,) 

U kocńzono plan przebudowy gm a
chu sejm ow ego. Nowa sala posie
dzeń będzie m iała 5 5 5  m iejsc (444 
posłów , 111 senatorów ). R ów no
cześn ie zbudow ano dom poselski. 
M arszałek  Sejm u  zw rócił się do 
D yrekcji P. K. O . o uzyskanie k re 
dytu w w ysokości 1 m iljona złotych 
na budow ę now ego gmachu.

Zakłady ogrodnicze  
C. U L R I C H

zal. 1805 w W arR M irie  S . A. 
C entrala  — CEGLANA 11, 

tel. 9-25 
zaw iad am iają , źe wyszedł 

387 z druku

Cennik nasion na poh I9Z5
i rozsyłany jest na żądanie.

giownic kowieńskich, które zaczy- | 
aa ją , zdaje się, trzeźwieć. Takie sa j 
oanaki, choć za wcześnie jeszcze j 
na horoskopy, czy i kiedy koryfeu
szom litewskim rzeczywistość poli
tyczna ukaże się w  zupełnie jasnent 
świetle.

Mniejsza o Litwę. W  stosunku 
jednak do ważniejszych i poważniej 
szych, niż ona państw bałtyckich- 
akcja dyplomatyczna Polski napo
tyka na problemy nieraz nader za
wisłe, nad którymi nie wolno lekko
myślnie przechodzić do porządku. 
Dążenie do sojuszów za wszelką 
cenę na gruncie niedostateczni* 
przygotowanym mogłoby przy
nieść o wiele więcej szkody, niż 
pożytku. yarsovien»is.

P R E Z . W O JC IE C H O W S K I 
W  S P A L Ę .

(Telefonem od naszego korespondenta).
W a r s z a w a . 28 s , c nia. ( ż)  

Dzbia: pized południem Prez d ut 
Rzpltej odjechał do Spały a równo
cześn ie  z r i:n  odjechało grono o- 
sób z dyrl m cii i św at.a p li y 
cznego. Zosta'i cni zaproszeni przez 
p Prezydenta :a  p i ł owane  l-tóre 
odbędzie s ię  juro i w i iedzfel .

SŁO W A C K I, SZO PEN  I L E L E 
W EL SPO CZN Ą NA O JC Z Y S T E J 

ZIEMI.
(Teleionem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 30. stycznia. (Z.) Dziś 
do Warszawy przyibyła delegacja 
z  Krakowa złożona z  wicepr. Wiel- 
giusa, delegata Kuiratorjum dra Za- 
ruby i B'ol. Pochmarskiego przed
stawiciela związku literatów w 
sprawie sprowadzenia zwłok Juliu
sza Słow ackiego do kraju i pocho
w ania go pa W awelu. Omawiano 
przy tej sposobności w (kołach 
kompetentnych sprawę sprowadze
nia do kraju zwłok Szopena i L e 
lew ela.

„Miamcy bezbronne
niemają znaczenia***

Kanclerz dr. Luther oświadcza nie miecka gotow ość rozbrojenia, ale 
z zastrzeżeniam i, —  „Panie H erriot, kiedy pan opróżni N a tle n ię ? "

Berlin, 30. stycznia. (Tel. G. P.) 
Kanclerz dr. Luther wygłosił dziś 
na zebraniu dziennikarzy zagra
nicznych mowę będącą odpowie
dzią na ostatnie przemówienie Her 
riota.

Jesteśmy — mówił kanclerz — 
jakby zasądzeni bez podania mo
tywów 'wyroku. Kanclerz przyzpa- 
ie, że kilka tysięcy  studentów po
wołano w czasie krytycznym  dla 
Niemiec, ze względu na politykę 
wewnętrzną na ćw iczenia, nie przy 
kłada jednak do tego żadnej wagi, 
ponieważ jakie znaczenie mogą po
siadać Niemcy bez wszelkich środ
ków now oczesnych do walki. Rząd 
niemiecki gotów jest uznać udo
wodnione mu uchybienia i udo
wodnić ze swej strony, że nenia 
powodu w  pewnym odosobnionym 
wypadku nadawać charakter mię-

część Nadrenji, gdyby rząd niemie
cki usunął udowodnione przestęp
stw a w dziedzinie uzbrojenia.

Kanclerz przypuszcza, że Her
riot przy ocenianiu sytuacji Nie
miec będzie stosował tą samą mia
rę, którą stosuje przy ocenianiu 
wewnętrznych stosunków swego 
kraju, bo dla jakichto powodów o- 
bawia sfę zagranica ze strony ga
binetu Luthera polityki reakcyjnej. 
Luther zgadza się na sąd rozjem
czy  i ma nadzieję, że po zapocząt
kowaniu przez Niemcy rozbrojenia j  
nastąpi Ogólne rozbrojenie.

NIEMCY ZASKOCZON E MOWĄ
h e r r i o t a .

Niewiedziano, że F ran cja  ma dobre 
inform acje.

(Telefonem o-d naszego korespondenta.)
W aiszaw a. 30. stycznia. (Z.) Z

dzymarodowego konfliktu. R o zb ro - I Berlina donoszą, że rewelacje Her-
jenia moralnego, o którem wypomi
na Herriot, nie przyspieszy ściisła 
kontrola ze strony okupantów. W  
każdym razie nie popiera się ich 
usiłowań przez odmówienie jedy- 
mjej ul git jaką przewiduje traktat 
wersalgki, a mianowicie zmniejsze
nia okupacji wojskowej.

... Kanclerz zapytuje Herriota, czy 
gotów  jes t zaraz opróżnić północną

riota o zbrojeniach niemieckich 
spadły na rząd zupełnie n;espodz:e- 
wamjie. Nikt nie przypuszczał, aby 
F ran cja  posiadała tak dokładne m a
teriały  dowodowe o przygotow a
niach Niemiec do odwetu, Oczeki
wano. * że Herriot będzie przema
wiał raczej pojednawczo, a wystą
pienie ietgo z taką energją było cał
kiem niespodziane.

O K R A D Z IO N A  D E L E G A C JA  
N IE C IE C K A .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W a rs z a w a  dO .-.tycz .a. (z.)

Z Paryża donoszą, ż i  w Jednym 
z tam tejszych hoteli okradziorr 
delegacię ni .m iecką. Jednem u z rad
ców  legacy jny c i z ib ran o  pieniądz-* 
i paszport. O grabiono również s te - 
n grafis kę. P o lic ja  bada, c y ch o
dź o zw ykłą k rad z i.ż , czy też b y k  
to spraw a polityczna.

—— O—
ZGINĘŁY DOKUMENTY.

Berlin, 30. stycznia. (Tel. G. P.) 
W komisji śledczej Sejmu pruskiego w 
sprawie atery braci Barmat przewodni
czący kontisr zakcmunjilkołwal sensa
cyjną wiadomość, że z aktów nadesła
nych przez ministerstwo zginęły dwa 
dokumenty.

BALFOUR .TEDZIE DO PALESTYNY. 
Londyn, 30. stycznia. (Tel. G. P.) 

Lord Balfour udaje się w marcu do 
Palestyny, gdzie w dniu 1. krwiietmia we
źmie udział w otwarciu Uniwersytetu 
hebrajskiego.

B R 4 U N S  P O N O W N IE  P R E M JE  
R E M  P R U S K IM .

B e r l in .  30  rtycznia. fTel. G. r .) 
Br.iu  s zosta ł w ybrany po ow nie 
prezesem  pru~kiej rid y  ministró'.* 
221 gł. na 4 3 5  g osujących.

- O
L O T  RZYM -TOKIO .

(Telefonem od naszego korespondenta).
W a r s z a w a . 30  s.yczina. (Z) 

Z Rz m.i d o n oszą : Lotnictw o w ło- 
k e urządza szereg  dalekich w zlo

tów. W k ótce rozpocznie się podróż 
szefa h tnictw a w łoski go z Rzymu 
do T o k io  w 11 eta ach.

-— o ———

C H L E B  D R O Ż E JE jW  LO N D YN IE. 
L o n d y n  3 0  stycznia. (T e l. G. P.)

Prasa z .vraca  uwagę na podw yź- 
s z e n e  cenv ch leba w Londynie 
(z 10 na 11 pensów  za 4  funty), 

j Podczas gdy m ąka londyńska w y- 
j sy łan a je  t do Rosji, w zrasta ą ceny 
( ch leba w Anglji.

BAL LOTNICZY
L ig i o b r o n y  p o w ie trz n a ! P a ń s tw a  w  s o b s t e  14, ku tego  

w sa la c h  K a s y n a  5 & o ta  lite ra c k o -a r t /s ty c z n e g o .

D M a T n M R S Y Ik
wyśmienita komedja światowej sławy z uroczą PINĄ MENICHELLI i LEVESCUE, 
najlepszym komikiem francuskim w gł. rolach. — Jeszcze tylko krótki czas Kino , PL E W “ .

P o ra n e k  Kinematograficzny w APOLLO
N IE D Z IE L A  1/9 b . r .  O O O D Z . I I 1/, w P O Ł U D .

I. O braz . S i e r o t a "  opow ieść dram atyczna w 5. akt.
II. „ „ W / ś c i g !  Grubasów" kom edja w 2. akt.

Csny miejsc znacznie zniżone. 537 Dla młodzieży dozwolone.

Prace Komisji 
sejmowych.

PpzEPochowoniB pożyczek 
państwowych.

Mlljonówki. nieulegnie przeracho- 
waniuv — Skreślenie pozycji ce ł 

w yw ozowych.
W arszaw a, 30. stycznia. (T el. G. 

P.) Sejm ow a komisja administra
cy jn a  uchwaliła art. 53. projektu u- 
sitawy o gminnie w iejskiej (rodzaje 
w  statucie m iejscow ym ).

Komisja skarborwa rozw ażała
w niosek w sprawie zm iany rozpo
rządzenia o pnzerachoiwaniiu poży
czek państwow ych, mranowffde o 
wezwanie rządu do w niesienia no
weli, któiraby zaw ierała przepisy, 
że posiadacze obllgacj: pożyczek 
dłuko- i krótkoterm inow ych z roku 
1920, którzy w ykażą, że walutę na 
te obligacje wpłacili przed 1. grud
nia 1920 r. otrzym ają za sw e obli
g ac je  taiką sąm ę pożyczki konwer 
sy jnej, jaka odpowiada miesięczne 
mu w skaźnikowi w artości m ark! 
polskiej r. 1920, ustanowionemu w  
rozp. z 14. maja 1924 o  przeraono- 
waniu iziobowiązań pryw atno-praw 1 
•nych, oraz przepis, że posiadacze 
pożyczek diugoterm. z r. 1920 o- 
trzym ają 10 proc. podwyżki.

Postanowiiono dla opracow ania 
odpowiedniego projektu ustaw y 
w yłonić pod Kom isję. R ów nocześnie 
kom isja uchw aliła szereg  tez, które 
m ają w ejść do tdgo projektu u- 
s taw y :

1) co do asygnaf z roku 1918 ma 
być przeprowadzona pełna w alo
ry zacja , 2) konw ersja ma b y ć prze
prowadzona w obligacjach, 3) po
prawa konwerślii nie dotyczy 'ty ch , 
którzy zakupili pożyczki po 31. pa
ździernika 1920, 4) wyłąctza s ir
w szystkicn posiadaczy pożyczek, 
k tórzy pożyczki sw e lombardowalŁ 
5) przyjm uje się .zasadę m iesięcz
nego w skaźnika w artości marki z 
roku 1920, według .rozp. z dnSa 14. 
maja 1924, 6) nfiljonńwka je s t w y
jęta z Pod działania ustaw y.

*
Kom isja budżetowa uikońozyła 

dyskusję nad par. 2. dochodów cło- 
w ych. R eferent p. M ichalski zapro
ponował podwyższenie pozycji ce ł 
z  205 m ik  zł. do kw oty  250 ffiEj. 
W  głosowaniu wniosek upadli. Na 
wtndosek dem onstracy jny  p. Żół
tow skiego skreślono ze szczegóło
w ej pozycji ce ł w yw ozow ych, pre
liminowanej przez rząd w kw ocie 
4,800.000 kw otę 100.000 zł., m ne 
pozycje przyjęto bez zmian.

K o m is ja  r o ln a  ro/.patryw ałl 
w niosek < iasta w spraw ie kredy
tów nasiennych i p rzy jęła  rezo- 
ucję, w zyw a!ącą rząd do w sław ie

nia na rok 1925  15 milj. złotych 
na kredyt d la rolników  na kupno 
zbóż jarych  do siew u. M a to b y ć  
kredyt roczny oprocentow any na 
6°/0 w stosunku rocznym . P raw o 
korzystania z tego kredytu m ają 
w szyscy rolnicy a przedew szyst- 
kiem drobni. D ruga rezolucja wzy
wa rząd, aby  ak cję  pom ocy siew nej 
zakończył d i  1 kw ietnia b. r.

Czytajcie „Szczutka’„
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liemieetie mdjalUi M n  
ftipić piżiczt; polsk;.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W a r s z a w a . 3 0  stycznia. (Z) 

K orespondent W asz otrzym uje in
form acje  z k ó ł m iarodajnych, że 
pogłoski które ukazały się  n ieda
w no w prasie zagranicznej, sk iero 
w ane p rzeciw  pożyczce polskiej 
z o s ta ły  rozsiane na terenie am ery
kańskim  przez o ficjalne k ła rządu 
niem ieck ego. W ed łu g  U chsam ych 
inform acji, w szystkie alarm y, u- 
m ieszczane w związku z pożyczką 
pols ą w Am eryce, są pozbaw ione 
podstaw. Rząd polski otrzym ał za
pewnienie, że pożyczka est na naj
lepszej drodze do prędk ego  zrea
lizow ania.

Napad nocny na Cffn̂ ię w lorszawie.
Zagadkowe starały do żołnierza, sto;ąrego fia poste unku

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsz a w a  3 0  stycznia. (Z) | dzwony. W śród ciem ności docho- 
O ita fn ie j nocy do żołnierza s to ją - • dziły jęk i żo łn erza , który zo sta :
n P  J  a 1: ...      1 ~___cego na w ałach C ytadeli «v pobliżu 
r< d iostacji w ojskow ej zbliżyło  się 
korzysta jąc z ciem ności trzech lu
dzi. G dy żołnierz zapytał ich o prze
pustki nieznajom i jak o  odpowiedź 
wydobyli rew olw ery. Jeden z nich 
strzelił dwa razy. Bezpośrednio po 
tych strzałach  warty sto ące na 
w ałach Cytadeli rozpoczęły  strzelać 
na alarm. Ze w szystkich stron s ły 
ch ać  b y ło  gwizdki i a l.im c m e  | s wa.

prz z napastników  post zelony. 
K u Ij rozszarpała mu rękę. Śledz
two prow adzi żan rarmerja. Prze
słuchanie tego żołnierza, jako naj- 
w aż riejszeg > św iadka, napotyka 
jed n ak  na trudności z powodu jeg  > 
nieprzytom ności. Napad św iadczy, 
że w rogie Państw u żyw .oły nie 
jió ź n u ją  i organizują naw et na
pady dyw ersyjne w sto licy  P ań-

STA N  ZD RO W IA W IC EM . OLPIN - 
SK IEG O ,

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 30. stycznia. (Z.) W  

stanie zdrowia w iceprez. min. 
spraw wewn. Olpmskiego, który 

złam ał nogę przechodząc ulicą M ar j 
Szatkowską nastąpiło znaczne po
lepszenie,

w—  - .W -—- ’ '

INTERES PR7EDEW SZYSTKIEM . 
Paryż, 30. stycznia. JTel. G. P.) 

Knrcspcr.dent „Mat-jna" donosi z Berli
na, że rząrl Rzeszy uczyni wszystko co 
tylko jest możliwe, aby uniknąć zerwa- 
n a rokowań handlowych francusko- 
nlendccklch

NOWA ORGANIZACJA KRZYŻAKÓW.
Berfin, 30. stycznia. (Tcl. G. P.) 

Pisma donoszą, że organizacje Stafolhei- 
tnu1, Jungdeirtscher Orden i Deutscher 
Berufsverbanle połączyły sic w jedną 
organizację pod nazwą Nationalschultzu.

NAWET AEROPLANEM NIE Da RADY.
Wiedeń, 30. stycznria. (Tcl. G. P.) 

,.N. Fr. Prcsse“ donosi z Londynu, że 
Anglik Cobhan wizniósi się na samo
locie w okolicy góiry Everest. Osiągnął 
on tylko 17000 stóp i zmuszony został 
do powrotu przez gwałtowne w i r y  po
wietrzne.

R A JZ U LI K A PITU LU JE . 
Londyn, 30. stycznia. (Teł. G. 

P .) „Tim es11 donosi z Tangeru, że 
Rajzulr naw iązał ze szczepem Rlff 

.rokow ania w  sprawie warunków 
sw ej kapitulacji.

Feilełor „Gar. Por "  7. 3' 1 1975.
 ------------------------------------------------------------------------------------------------5

M AURICE LEV EL.

Przygoda pana Marouia.
fCłac dal«y.)

Najlepiej byłoby znaleść scho
w ek pewny, tvedostępny — skrytkę 
w  rodzaju tych, o których naczytał 
się w  pow ieściach krym inalnych, z 

•ukrytą sprężyną lub zaimkiem, któ- 
1 ry  tylko ręka w tajem niczonego o- 
tw orzyć jest w stanie... S ta ry  jest, 

'sam otny, jak palec, nie ma dla ko
po starać się o pomnożenie tego 
kapitału. Czerpać zeń będzje z dnia 
na dzień, w  miarę potrzeby — i 
nikt sie nigdy nie dowie o tuczem... 
Tylko — gdaieby to znaleść sk ry t
kę podobną?... Przypomniał sobie, 
że we wsii, opodal jego dominy, 
mieszka stary  ślusarz, jeden z  tych 
daw nego typu m ajstrów -artystów , 
oo to •miłosną ręką obrabiali stal,

Polska przepuszcza dla Buiiisnnego konie.
Dowód pokojowego usposobienia i... nieostrożność. —  Przez Polskę 
przechodzą masowe transporty  koni, na których później może „czer

woni kozacy" złożą nam wizytę,

(Telefonem od naszego korespondenta).

| W arszaw a, 30. stycznia. (Z.) Z 
j pogranicza donoszą, że duże zanie- 
j  pokojenie w yw ołało odejście trans

portu koni w ojskow ych ze Zdołbu- 
now a do Rosji. Transport składał 
się z 12 w agonów  dobrze w ygląda
jących  zdrowych koni. W  Zdołbu- 
nowie mówią, że jest to początek 
wielkiego kilkutysięcznego trans- • 
portu koni zam ówionych u wielkich 
firm handlowych w Wiedniu, a w y 
słanych z C zechcypw acii ? W ęgier 
ze specjalnem  przeznaczaniem dla 
armji sow ieckiej.

Fakt, że rząd polski zgodził się 
■i tranzyt tak olbrzym iej iloścf ko

ni dla w ojsk sow ieckich, je s t n ie
wątpliwie dowodeir tendencji po
kojow ych Polski, ale wśród kre
sow ców , znających dobrze bolsze
wików i zdających sobie spraw ę z 
doniosłości wyekw ipowania od
działów sowieckich w  konie, czyni 
to w rażenie ujemne, a w każdym  
razie jest kom entowane jako nie
ostrożność.

Sprawa ./ 1 ruskiego
no drotfzs realizacji.

U JED N O STA JN IEN IE U STA W  
W arszaw a, 30. stycznia. (Tel. G. i 

P .) W iceprem ier Thugutt zwołał 
diz ś konfęrencję w sprawię ujed
nostajnienia ustaw w wo.iewódz- ; 
tw ach wschodnich. W  naradach | 
wzięli udzJał: prezes gen. prokura-', 
rorji Bukowiecki, b. m ‘n. W . Ma- . 
kowski, oraz p. Roman. „Przegl. '
■P —  IIMMHM W. —
przekazując z ojca na syna taiem- 
ntoe sekretnych  zamków i sprę
żyn ukrytych;

Takiego nru w łaśnie człowieka 
potrzeba. Skoro więc tylko uporał 
się 7. chorą nogą. poprosi o urlop 
i w yjechał.

Przedłożył staremu ślusarzowi 
cel swoich odwiedzin.

— Czuję, że się starzeję : mam 
trochę uciułanego grosza i chc'ai- 
bym osiąść tu, na wsi. Ale w ieś nie 
wiele w ięcej da:e bezpieczeństwa 
tak rmas-to. Gdyby mi tylko o moich 
parę dtutków chodziło. mniejsza o 
to. dałbym sobie radę. Ale oddano 
mi w depozyt... papiery... ogromnie 
w ażne... chciałbym  je dobrze zabet 
m ęczyć... P rzyszło mi na myśl. czy 
byś pan nie mógł w ypaleść infi coś, ; 
w ym yśleć schow ek jakiś u mnie, na 
miejscu. Ale oo bardzo, bardzo pe
wnego..

— Proszę, niech mi pan w skaże j 
drogę, zobaczym y, co się da zrobić, j

Domek był m ały, stary, poczer- I

NA KRESACH  WSCHODNICH.
W iecz.“ donosi, że głów na praca 
rządu na kresach wschodnich sku- 
p'a się koło szkolnictw a białoru
skiego i ukraińskiego. Spraw a uni
w ersytetu  ruskiego w yszła — jak 
donosi dziennik —  z m artwego 
punktu, w jakim b y ła  przed 2 m ie
siącami.

Pobiły urzędnicze wypła
ceń? f oda w srebrze.
W arszaw ą, 30. stycznia. (Tel. G. 

P.) Pisma donoszą: Min. skarbu po
leciło kasom Banku Polskiego', aby 
pobory lutowe urzędników państwo 
w ych w ypłacały srebrnem i mone
tami 2- j jedno złotowerai, oraz bi
lonem, a to w  celu zwiększenia o- 
biegu monety zdaWkowei, na któ
rej brak użala się ludność.

PO LSK A  POŻYCZKA D OLARO
W A Z R. 1920.

W arszaw a. 30. stycznia. (Tel. G. 
P )  Kurs polskiej 6 proc. pożyczki 
dolarowej w r. 1920 wprowadzonej 
na giełdę nowojorską w r. ub. do
znał znacznej poprawy. W  grudn u 
dokonywano transakcji po kursie 
73—74 na 100. Notowania giełdy 
nowojorskiej są wyższe niż giełdy 
■warszawskiej.

ZNIŻKA NA DOLARv  W WARSZAWIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

| Warszawa. 30. stycznia. (Z) W związ- 
_  ku z wiadomościami o bliskieni sfinali- 
”  zowatnu pożyczki amerykańskiej na 
'  giełdzie tutejszej istnieje tendencja zniż

kowa dla dolara. Dolar Stamów Z), no
towano dztś 5.1714.

DARMOWE AKCJE JAKO DYWI- .
DENDA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 30. stycznia. (Z) „Kurier 

W arszawski" donosi, że kilka spółek 
akcyjnych wniosło jeszcze w r. 1923 
podania do Min. przem. i handlu oraz 
Mm. skarbu w sprawiie zatwierdzenia 
uchwał Walnych zgromadzeń. Odnośne 
WaLnc Zgromadzenia uchwaliły za rok 
ubiegły operacyjny wydać dywidendę 
w postaci nowej darmowej emisj* akcji. 
Sprawa ta wywołała w Min. skarbu 
wątpiiwości, a władze te przez przeciąg 
15 miesięcy nie zdobyły się jeszcze na 
decyzję pomimo wielu przypominań J 
znacznej straty wypływającej dla ak
cjonariuszy.

— —o— — -
b i a ł o g w a r d z i ś c i  r o s y j s c y  

W SZANGHAJU.
W arszaw a, 30. stycznia. (Tel. Q. 

P .) Dzienniki donoszą, że do Szan
ghaju przybył pociąg pancerny z 
oddziałem białogwardzistów rosyj
skich, którzy rozbroili resztki od
działów obecnegc rządni chińskiego, 
sprzymierzonego z Rosja sow. ł 
zdobyli północną stację kolejową.

nćały od starości i nisko osiadły, 
lecz zbudowany z ciosów ogrom
nych. które daw ały mu piętno bu
dowli n iesłychanie silnej, takiej, 
co to przetrw a wieki. W eszli obaj 
do w nętrza.

— Inaczej to budowano ongi, 
niż dziś — ozwat się ślusarz, doty
kając monumentalnych wprost ścian 
domu. — No. no, tak: mur, to nie 
bagatela!

Przeszli tak, badając cztery  (izby 
domu, komorę. se ń ,-s try ch y  — nie 
znaleźli jednak nic odpowiedniego.

— Mur. chociaż silny i gruby, 
ale to zaw sze tylko mur, pan zaś 
chciałby mieć skrytkę bezpieczną 
przed złodziejem zarów no ze
wnątrz. jak od w nętrza, praw da?

— Ma się rozumieć.
— Są tu piw nfce? S ą ?  Dobrze, 

cnodzmy zobaczyć.
Zeszli po w ydeptanych i ośli- 

złych schodach j zatrzym ali się w 
długim, sk lep anym  krużganku. 
Gnemno tam było, choć oko wykol.

Pow fefrze 'przesiąkło odorem ste- 
chiiizny, stare beczułki trąciły  kw a
sem. klepisko wól go ci a. lecz tw ar
dy karmień ścian tak silny staw iał 
opór zębowi czasu, że z niego poa 
palcami mi odrobina pyłu nie Po
stała. Ślusarz, k tó ry  w ciąż laską u- 
derzał po ścianach, zatrzym ał się 
naraz. -------

— S ły szy  pan, jakim to pełnym 
głosem dudni? Nie wie też pan, do 
czego przypiera piwnica?

—  Gzy ja wiem ?... Ach, prawda, 
wiem ąrzecie — rzekł p. Malouin
po chwili. — Pamiętam naw et, kie
dy byłem  mały, opowiadała mi 
babka, ile to je j rodzice mieli kło
potu z założeniem fundamentów. 
W ykuw ać je by ło  trzeba w  skale, 
przypierającej do zbocza pagórka: 
jesteśm y  fu w ięc w samem sercu 
sk ały . •,s=-

(C. d. n.)

^
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Polsko a kontrola zbro.eii 
niemieEkick.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W a r s z a w a . 3 0  siy c.n  a. (Z) 

Min. spraw  zagr. notyfi owafo  
w czoraj w imieniu Rządu Sekreta
riatow i Gen. Rady Ligi N arodów  
źe delegatem  Polski do stałej k<- 
misji dozorującej jest gen. S snk -  
wski. Komisja ta zbierze się 16 
lutego w G enewie. M. i. będzie 
ona rozpatryw ać spraw ę ciganiza- 
cji przejęcia przez L g ; N arodów  
kontroli zbrojeń niemieckich. W  
myśl statutu komisja polska bierze 
udział w tych obiadscli jedynie 
tylko w spraw ie kontroli zbrojeń 
niem ieckich.

----
BANfcRUCTWO FIRM Y HEIZEL

W  Ł O D Z I.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W a r s z a w a . 30  stycznia. (Z) 
Duże w rażenie w yw ołała w W a r
szawie decyz a handlowego sądu  
okręgow ego w Łodzi, który ogło
sił upadłość iiriny tow arzystw a  
akcyjnego przem ysłow ego Juljusz 
Heizel. Przeds ębiorstw o to nale
żało do największych i na bogat
szych i przyc yni o się w pow aż
nym stopniu do d o p ro w ad zen i  
miasta do rozkwitu ekonomicznego. 
•Kapitał zakładow y wynosił w piet w- 
szym dziesiątku stulecia 2 milj. ru
bli. Ostatnio tow. akcyjne utrzymy
w ało  w ruchu jedynie 1 0  w arsta- 
tów tkack eh. Jeden z dyrektorów  
w  Anglji prow adził pertraktacje o 
kredyty w sumie 7 0  ty-, funtów 
szterl. Peitraktacje s k 'ń :.y l y  się 
niepomyślnie i firma zmuszona była 
korzystać z d ogich kredytów  pr - 
w atnych. Passyw a w ynoszą kilka 
milj o nów złotych z czego znaczna 
część  przypada na pewne angiel
skie konsorcjum bankow e około  
sto tys. funtów szterl. M ówią, że 
btzpokrednią przyczyną upadłości 
tej firmy był brak kapitału obrp- 
towego.

Katastrofa automobilowa 
na placu Hal c lm

T rzech  szoferów  ciężko ran n y ch .
L w ó w , 31 stycznia.

(t) W czoraj o godzinie 3  w no
cy jechali po kaw alerska przez pi 
Halicki osubow em  autem m agistra
ckim nr. 7 2 9 0  szoferzy Jul an Brach, 
B onisław Lts i. Marjan Zadorożny, 
blacharz, zam. przy ul. Bourlarda 4  
Kierował autem Julian B :uch . Sza
lenie pędzący automobil uderzył 
naprzeciw ko restauracji J. Nowaka 
o krawężnik latarni, stojącej nn 
frodku ulicy, tak sil: ie, że wóz 
przew rócił się, przyczem d va koła 
zostały złamane. Skutki katastrofy  
były straszne. Nieliczni przechodnie 
słyszeli okropny jęk w ydobyw ający  
się z pod przew róconego autom o
bilu. Zaw ezw ano natychm iast Po
gotow ie ratunkowe. Z pod auta  
w ydobyto szofera B ucha z zmiaż
dżoną klatką piersiową i po łóczo- 
ną głową, Zadoiożnego ze złam aną  
lewą ręką i L isa z potłóc oną g  o- 
wą Pogotow ie odwiozło rannych  
r a  S tc ję ,  skąd po zaopatrzeniu  
odwieziono ich d > domów.

Pamiętajmy o celacjh 
i zadaniach

Tow. Szkoły Ludowej

Lw ów , 31. stycznia, 
tt.) W e czw artek przywieziono 

dlo więztenia przy ul. B atorego a- 
resztowainego za usilow ane upro- 
wjadizenie z więzienia Ikomunbty 
Edwarda B m chera —  rodziców je 
go oraz słuchaczkę m edycyny, 
Dlankówjuę- S p se k  ten został od
k ry ty  w niezw ykły sposoby

Jeden z dozorców więzienia 
przy u f Batorego, niejaki MlanockI, 
w czasie służby w Brygidkach 
naw iązał stosunek m iłosny z  pew 
ną uwieziona komiunibtką (podob
no krewtną B rech era). Przeniesio
n y  następnie na ul. Batoregp, ko- 
rzystająic z w yrobionych stosun
ków, utrzym yw ał ze sw oją umiłon 
w aną w  Brygidkach  koresponden
cję  na pozór niewinną. W ładze 
więzilennie ślediziły jednak bacz/nie 
listy  zakochanych, w  których obok 
w yrazów  m iłości znajdyw ano por- 
rozumiiewanie się co do Brechera. 
Polilcla, stw ierdziw szy uczestni- 
ctwio w spisku roćz-teów Brechera 
i ow ej Blauhów ny, aresztow ała w y 
mienionych. M anocki twierdzi, że 
dążył do tego, by spraw a c a ła  doj-

Lwów, 31. stycznia, 
(y) Zagadkowa sprawa śmierci ś. p. 

Romana Kornelii wikła s le coraz bar
dziej. Tragedia n:eszczęsnego i rtt odzie li
ca jest tylko mułem ogniwem godnego 
pożałowania tryba życia pewnej spe
cyficznej kategorji sfer towarzyskich 
Lwowa. Liczni reprezentanci tych sfer 
przesunęli s.ę w dniach ostatnich przez 
sale Ekspozytury policji śledczej.

Zeznania poszczególnych osób — 
zdawałoby się napozór nic nieznaczą- 
ce — porównane z sobą, dopełniają się 
w zadziwiający sposób i tworzą przera
żający obraz splotu stosunków w naj
rozmaitszych, nieraz nieprawdopodo
bnych kombinacjach. Gdyby treść owych 
zeznań wydobyta zostaia na widok pu
bliczny, mielibyśmy „zagadkowych" wy 
padków a la Kornelia cały szereg...

Jak się okazuje, Kornelia z mło
dzieńczą lekkomyślnością dał się wcią
gnąć w rozwiązły tryb życia tych sfer. 
Osoba jego stanowi

współczucia godną ofiarę 
ludzi, żyjących jedynie żądzą użycia za 
wszelką cene. — Stwierdzono, że ,śp. 
Kornelia utrzymywał ściślejszy stosu
nek z pewnym reprezentantem sfer 
handlowych warszawskich, należą esy iffi 
do rodziny1 znanej z zamożności, a pc- 
siadalącyr.r w naszem mieście wspania
łą willę, urządzoną z prawdziwie wscho
dnim przepychem. Osobistość ta potra- 
f.ła

oplatać młodego Kornelie
który był podobno jedną z licznych ofiar

Lw ów , 30. stycznia. ' 
Od dwóch tygodni zapanowało 

na rynku zbożowym  gwałtowne o- { 
żywienie. M ałopolska, w pierwszym  
rzedizre zaś Małopolska. w sch o d ra . | 
uidierpjaiła tak dotkliwie skutkiem I

rżała i że w ów czas miał zamiar 
przedstaw ić w szystko swym w ła
dzom. Dochodzenia co do tego 
trwasiią.

Nie ulega kw estii, że Edward 
B recher był powiadomiony o p rzy
gotowaniach do ucieczki. Na w ia
domość o zniweczeniu planów po
padł w silną depresję, szczególnie, 
gdy dowiedział się w czoraj o  u- 
wSęzienjilu rodziców i Blauhówny. 
Rezultatem  tego by ł nocny operet
kow y zamach samobójczy. B recher 
hrzytew ką skaleczył sobie naskó
rek u przegubu lew ej ręki. W edług I 
protokołu Pogotow ia ratunkowego, 
„ścięgna są niepfzecięte, krwotoku 
nie było, skaleczonego pozostawio
no na mieiscu w  więzieniu". Dodać 
należy, że niedoszły sam obójca, 
Z a le cz y w sz y  się, narobił krzyku 
i obudzi! ośmiu tow arzyszy, którzy 
podnieśli wielki alarm.

Ja k  się dowiadujem y, w czoraj 
o igodz. 4 popołudniu wypuszczono 
na wolność matkę Brechera i pan
nę Blauhównę. O fciec pozostał w 
wSęizSeniu.

.wschodnich upodobań" tecm pana. Fak
tem jest stwierdzonym, iż Komeila no
cował wielokrotni'- u niego, okresami 
ras nawei mieszkał..

Ów' pan, rozporządzający pono ol
brzymią fortuną, a spokrewniony bli
sko z jedną :• rodzin, należących do 
najpotężniejszej finansiery międzynaro
dowej, Drzebywal -• jak stwierdzono — 
przez czas dłuższy na Wschodzie we 
Włoszech, gdzie zboczenie homoseksual
ne jest ziawiskiem ogólnem i niepodle- 
gającym karze.

Należałoby zająć się pilniej tymi re
prezentantami „kierunku gr-cckicgo", 
wciągającego obrzydltlwenf imackaui: 
polipa w otchłań zwyrodniałej rozpusty 
coraz więcej młodzieży. Faktem jest 
stwierdzonym przez patologię seksual
ną, iż homoseksualizm bardzo często 
nie jest wada wrodzoną, lecz zwykle 
nabywa się go droga oddziaływania 
zwyrodniałego otoczen-a. Zboczenie to 
jest •nalccferclcią przedtem prawie nie
znaną tr nas; zawleczoną ona do nas zo
stała w czasie wojny przez osobników 
z połudn. Rosji, gdzie jest zjawiskiem 
prrpyp.tcm.

W  interesie zdrowia moralnego spo
łeczeństwa powinna policja podjąć jak 
ra'energiczniejszą walkę z osobnikami 
i zt rżącymi ten straszny nałóg. Ludzie 
cl. zwykle rozporządzając wielkim ma
jątkiem, .główny swój wpływ wy
wierają przeważnie wśród hulaszczej 
młodzieży, która nigdy nic ma pienię
dzy za dużo...

przeróżnych klęsk elem entarnych, 
gradobicia, nie z miarka, rdza jtp. 
że sławny spichlerz podolski zion-e 
już dziś pustką, a ziem ianie zmu
szeni są już dk'ś zabezpieczyć sobue 
kemie czne zapasy ziarna nie tylko

na nasienie, ale i na ordynację, by 
m óc przet-zym ać dę nowych zbio
rów . .

Uwzględniając wniesione memo
riały, oparte na suchej a w/mew mej 
sta ty sty ce , rząd zdecydow ał się 
przy jść z pomocą rolnikom. W  gra
nicach poszczególnych w ojew ództw  
które, k orzysta jąc z pom ocy rządo
w ej, udzielają kredytu w  ziarnie lub 
:w gołóiwce małorolnym i dzierżaw 
com. R ów nolegle z tą  akcją  B an k  
Gospodarstw a K rajow ego otw orzył 
znłiczne stosunkowo kredyty dl? 
wielkiej własności, udzielając za p l  
ś^eanuctwem odnośnych tachow ycb 
in stym cy j (we Lwowiie B ank  Zie
mian i B ank R olniczy) dlugotermi 
now ych pożyczek w ziarnie siew 
nem, a  częściowo i w  gotów ce.

C ała ta akcja  niezbędnie potrze 
bna i celow a przjyszła n iestety  Z4 
późno. Mimo m em oriałów , nrimo 
paty et objazdów  m inisterialnych po 
najw ięcej zniszczonych powraLach, 
upłynęły dłiigie miesiące, nim spra
wa przeszła przez w szystkie alem - 
bik? naszych  w ładz w arszaw skich, 
a reiziultai' jest taki, że dziś trzeba 
kupować ziarno o 50— 100% drożej 
od icien, po1 jakich można je  by ło  
zapewnić sobie w jesieni.

B o  oczyw iście —  z chw jlą roz
poczęcia zakupów okazało się, że 
zapasy zboża w  Poznańskiem i W ie; 
kopolsce są znaczne, że jednak zidr 
mc to zaczęło poprostu fantastycznie  
rosnąć w cenie.

I przy tych  harendatnydh c e 
nach o zboże je s t coraz trudniej, 
W ielko nolairre bowiem , zn ając na
sze przym usow e położenie, maią 
coraz większe apetyty, rozumując, 
że jeśli dziś np. kupcy dhłcą płacić 
zia owies 34 zł., to za dwa, trz|y dmi 
zapłacą równie dobrze o pa~ę zło
tych w ięce j!

Dochodzi łuż do podobnych’ na  
pozór absurdalnych sytuacy j, i i  
owies importujemy z Czechosłow a
cji, zarów no bow iem  cena. jak  i ja 
kością konkuruje an SKurtczme z 
najlepszym  ow sem  poznańskim.

Położenie rolnika sta je się tedy 
ooraiz bardziej ciężkie. Za te kilka 
czy  kilkanaście tysięcy  przręzname- 
go mu kredytu zaledwie z  tmdem 
zdobędzie miietzbędne ziarno do sie
wu wiosennego... A ja k ie ! perspek
ty w y  na p rzy sz ło ść?

P rzy  średnim, normalnym uro
dzaju ceny zbóż po żniwach muszą 
spaść bardzo znacznie, w raca jąc 
mniej w ięcej do parytetu  przed
w ojennego. Jeżeli1 tedy zakupi dziś 
np. dwa wagony poznańskiego 
ow sa do siewtu za cenę (łącznie z 
frachtem ) około 8000 złotych; musi 
na jesień wyprodukować i spizedać 
około 3 razy  tyle, aby pokryć za
ciągnięty z w iosną dług! A koszta 
prbdukc®. naw ozy sztuczne, robo
cizna, udisetki od pożyczki iitd. itd .?

P rzykład  ten jest jaskraw ym  a 
w ym ow nym  dowodem, jakie wprost 
nieobliczalne straty  ponosi Mało
polska jedynce j j  tego pciwodiu, że 
cała ak cja  .zapomogowa spóźniła się 
o parę m iesięcy!

Ale za to bogata W ielkopolska, 
niedotkpięt? żadna klęską, posiada
jąca wizoirowe gospodarstwa o w y
sokiej kulturze —  zarobi parę mi- 
ijonów złotych na... braciach zie
mianach z  ow ej sław nej „Galicji".^

(Kr.l
• M  |> l «

„Zamach samobójczy" »  więzieniu.
A R E S Z T O W A N Y  ZA K O M U N IZM  B R E C H E R  Z A IN SC E N IZ O W A Ł  

O P E R E T K O W A  P R Ó B Ę  T A R G N IĘ C IA  S IĘ  NA Ż Y C IE .

Czyją efiirą padł p. Kornelia?
Zagadka zgonu śp. Kornelii wikta się coraz bardziej. —  Bogaty handlow.oc z 
Warszawy wciągną! młodzieńca w wir zakazanych zabaw, — „Znajomość" ta 
włożyła Kornelii dc reki broń sam1 bójczą. — Czas najwyższy, by radykal

nie wyplenić wybujały chwast deprawacji.

Zasiewy wiosenne.
K A T A S T R O F A L N E  P O Ł O Ż E N IE  R  O LN IKA W  M A Ł O P O L S C E  W S C H  
A K C JA  Z A P O M O G O W A . —  JA K  Z W Y K L E  U N A S. SP Ó Ź N IO N A ! -  
W IE L K O P O L A N IE  Ś R U B U JĄ  C E N Y  Z BO Ż A . —  SM U T N E  H O R O S - 

S K O P Y  NA P R Z Y S Z Ł E  ŻN IW A.



N r .7319 „GAZETA PORANNA- z dnta buf ego 1925. Sir. 5

Z dnia.
■WSP!"

GDYBY LUDZIE CHCIELI W IDZIEĆ..
Lwów, 31. stycznia.

Człowiek me jest drzewem wrośtiię- 
tem staje w miejscu, skazanem na oddy
chanie zawsze i tym samym slupem po
wietrza —słowem, istota, izolowana od 
ogólnego kompleksu zjawisk życiowych
— prawo ruchu pozwala mu przeciwnie 
wszystko widzieć z przodirmotów wi
dzialnych, brać udział we wszystkicn 
przejawach żyda, poznawać je i odczu
wać. . .  ,

A jednak w rzeczywistości, jlajkźe nie
wiele wychodzimy z naszego wewnętrz
nego domku! Jak  mało wiemy o tern, 
oo sie, dzieje nawet w naszeir najbiiż- 
szem środowisku —  o de me jesteśmy 
,w czemś osobiście interesowana.

Weźmy za przykład życie Lwowa... 
Czyta się w. gazetach, słyszy sic na po
siedzeniach o niesłychanej nędzy miesz
kaniowej, o iLonieczności ożywienia ru
chu budowlanego... ale to wszystko, o ile 
kto ma przyzwoite mieszkanie i o ile w 
kote jego bliskich nie ma ludzi bezdom
nych; przechodzi mmo naszej śwadomo- 
ści, muska je  zaledwie z lekka jak jakiś 
chwilowy powiew chłodnego wiatru. nie 
zaclny zam ąać tej mniej lub więcej mi
łej atmosfery, w której żyć nam jest 
dane. —

I tylko czasem — rzaoko i na chwalę
— rozdabeaja się zasłona egoistycznego 
odosobnienia, pod wpływem kataklizmu. 
Takim wstrząsem grozy przejęło miesz
kańców Lwowa w swoim czasie zawa
lenie się kamienicy przy ul. Krakow
skiej... ale wstrząs przeszedł... i nikt 
z ogółu nie troszczył się już o to, co się 
stało z rozbitkami z tej ruiny, ani jak! 
jest los tych, których usuwają z innych 
grożących zawaleniem budynków.

Jaskraw y snop światła rzucił na tę 
ponurą tragedię jeden z referentów o- 
Statniego posiedzenia Rady miejskiej.

Referert, uzasadniając potrzebę wy
budowania nowego baraku przy ul. Sło
neczne!, określił stosunki. panujące w 
dotychczasowym baraku przy pl. Teo
dora, gd/ic znalazło pomieszczenie 16 
redzin, deleżowanych z ruin domu przy 
tli. Krakowskiej.

Było to sirene, urzędowe sprawo
zdanie,.. bez efektów romansopisarskich, 
a  jednak jakąż wstrząsającą gehennę 
nędzy1 odsłoniło prowizorycznie... W 
budizie nieira podłóg, tylko błoimsta gli
na, niema powietrza ni światła, prócz 
tych wąskich strug, jakie się wsączą 
przez szczeiiny pomiędzy cfeskami — 
szczeliny, co prawda, tak szerokie, że 
rękę przez me włożyć można, niema 
przepierzeń pomiędzy poszczególnymi 
mieszkaniami, a zastępuje je smutna pa
rodia Japcnji —  ściany papierowe. I 
gnieździ sae (tam 16 rodzin —  wszystko 
członkowie cywilizowanego społeczeń
stwa, nie jaskiniowcy.

Sz tjd  r o b o t n i c z o - w I o ś i m
h  n

masowo narduje włościan.
13 oskarżonych sk?zanu na śmierć, 24 na r!ł galetnie więzienie.

Pdgrajiicze sow., 30. sty czn a , etycznych, zniszczenie instytucji so 
(T el. w ł. G. P .) W Żytomierzu oglo j wieck. itd. 13 oskarżonych skazano 
szio.no w yrok  „Gubsądu“ w  głośnej | na rozstrzelanie, każdego z pozo- 
sprawie 37 w łościan, oskarżonych i sta ły ch  na 10 lat ciężk. więzienia, 
o  mordowanie urzędników komuni- i

I

Anglja nagle złagodniała...
W O BEC  UGODY SO W IECKO -JAPO Ń SKIEJ OKAZUJE SKŁONNOŚĆ 

DO ODJĘCIA ROKOW AŃ Z M OSKWA.

Pogranicze sow., 29. styaznf‘a. 
(Teł. w ł. G. P .)  Z M oskw y do-no- 
sizą: Po otrzym aniu od Rakow skie
go szczegółow ych ittfoi tnacji co do 
planów  rządu angielskiego w obec 
Sawtietów, postanowiono w  najbliż
szym już czasie w znow ić rokowa
nia z Anglią. W  tym celu Rakowski 
niebawem wyjedzie do Londynu 
razem z angieilskftn przedstaw icie
lem w MloSkwie, Hodgsonem, który 
rzekom o —  w edle wiadomości mo- 
skilcwskich —  ma osobiście przedło

ży ć Chamberlainowi przychylne dla 
Sowietów dane o ich poltycznym i 
gnsnodarczym stanie Rosji.
» Tw ierdzą rów nież, że do decyzji 
o wznowieniu pertraktacji miała się 
przyczynić zmiana stanow iska rzą
du Baldw ina w związku z ogłosze
niem układu japońsko-sowieckicfeo, 
Riząd angielski rzekom o chce drogą 
porozumienia z Sow ietam i ochronić 
się przed fatalnymi skitttfkam! opa- 

j nowanita sytuaaji w  Azji przez Ro* 
* się i Japonję.

EDWARD STR A SSBLR G ER
Generalny Komisarz Rzeczypospolitej 
Polskiej w Gdańsku. Stanowcze jego 
wystąpienie w znaneij sprawie skrzynek 
pocztowych zjednało sobie uznanie tak 
Rządu polskiego, jak i polskiej opinji 

publicznej.

I

Od 1. lutego
1 9 8 5  r .

w BAGATELI

S0łiłTOS?E3 mm DUET TEHECZHY
S Ł Y N K L J P A R Y

M A R IO N  i RALF
Od g. 11-te
w ie e s o r e m  n a

DANC NGU

m  m i n
o r a z  w y s tę p  A lf r e d a  M e . 
l o l y s t y ,  z n a i M ^ o  c h l u 
b n ie  r a u i y . . ? ,  jakoteż całego 
troskliwie zestawionego ze
społu, niewątpliwie wzbudzą 

powszechny zachwyt. 63''-

31. I. 1925
I cóż dziwnego, że epidemia tyfusu 

usadowiła się tam jako jeszcze jedna i 
najmożniejsza współmieszkanka — któ
ra nie boi się rumacii i orzed iktórą mu
sza znaleźć żywi ucieczkę w nowym 
baraku. —

Ale .to, co tu ujawniło się w całej I 
swej okropności, nie jest sporadycznym j 
wypadkiem. ,

Gdyby się zeszłe dlo suteren i wpgóle i

do mieszkań ubóstwa, zobaczyłoby się, 
że brak mieszkań zmusza dziesiątki ty
sięcy ludzi do żyioia w najstraszliw
szych warunkach hygjeniiczny,ch.

O ileby ten fakt wniknął naprawdę 
do świadomości ludzi zamożnych, to 

zrozumieliby, że zbrodmą po>prostu jest 
dziś nde budować dlomu, jeśli kogo na to 
stać. —

J .  P.

Proszę o głos!
JAK NALEŻY WYSIADAĆ 

Z TRAMWAJFJ?

Lwów, 31. styczi ćaj 
lę tó e je  we Lwowie przepis, że wy

siadać z tramwaju należy, o ile możno
ści, od przedniego pomostu. Może to 
być zarządzenie słuszne, jeśli się uwzglę 
dni to bardzo racjonalne s I ó w k o ,  , . o  ile 
możności''. Niestety niektórzy panowip 
konduktorzy wcaie go nie chcą rozu
mieć, albo interpretują je według swe
go widzimisie. Zdarza sie nap-zyklad, 
że tramwaj jest przepełniony, ktoś ja
dący tylko na krótką przestrzeń, ledwie 
zoołał się przedostać do progi tylnego, 
przedziału, Po dwóch czy trzeci prze
stankach chce wysiąść przez tylna plat
formę, lecz oan konduktor zakłada swo
je energiczne vetto i kiaże się nieszczę
śnikowi przeciskać przez dmą przedzia
ły, przyczem nierzadko się zdarzy, że 
zanim pasażer potrafi tego dokonać, mo 
torowy rusza z miejsca { bez względu 
na repliki wiezie przymusowegic .,go- 
ścia“ aż do następnej stacji, co i mnir 
się kilkakrotnie zdarzyło.

Pozwalam sobie zatem apelować do 
Zarządt MKE., aby wydało w tej mierzi, 
odpowiednie pouczenia swemu perso- 
nalowt

Pasażer tramwaiowy.

Pejlefon „Gaz. Por." z d. 1. 2. 1925.

Gawędy.
Administracyjnym porządkiem*

Spraw a, poruszona w  ostatnich  
tygodniach w p rasie w arszaw skiej 
i lwowskiej, przypomina mocno  
pod pewnymi w zględam i ciekaw y  
wypadek z przed laty trzydzies u- 
dwn. W ydarzył się on jednak w 
Rosji, za rząaów  carskich, które  
posługiw ały się chętnie p arag ra
fami o stosow aniu t. zw. adm ini
stracyjnego porządku, dopuszcza
jącego ukaranie winnego, częściej 
n ewinnego, w krótkiej drodze, bez 
przeprow adzania śledztw a i roz
praw y sądowej.

. G ubernator w ysyłał n iew y go 
dnego dla siebie osobnika admini
stracyjnym  porządkiem  do w schód, 
nich gubernji państw a lub na S y-  
berję, zagranicznem u poddanemu  
oolecał do trzech dni opu ścić g ra
nice Rosji i t. p.

W szak zaszedł i taki wypadek,

że dwu najznakomitszym lekarzom  
w pewnem m ieście gubernjalnem  
nie pozw olił gubernator „do dal
szego zarządzeń a “ opuszczać m u
rów  swej siedziby. P y tać  o przy
czynę pod ob nego zakazu było nie
bezpiecznie, zw łaszcza w kilica lat 
po powstaniu narodowem  1863 r. 
obaj w ięc lekarze z ogrom ną strałą  
dla siebie tkwili w  m ieść e całemi 
m iesiącam i. W  końcu jednak i im 
zabrakło cierpliw ości, jeden więc 
z nich, dom ow y lekarz w ładcy gu
bernji, zapytał go pew nego dnia 

j o pow ód drakońskiego zarządzenia, 
j — A to bałw an z tego polic

m ajstra! —  zakrzyknął oburzony 
gubernator. —  N ic panom nie do
niósł?

—  Ani słówka.
—  P rzecież ja moje polecenie 

dawno odw ołałem  i kazałem  mu 
p an ów io  tem  zaw iadom ić.

—  Jak aż przyczyna óyła naszej 
niew oli?

—  pow iem  panu otw arcie i kró
tko. Pam ięta pan, chorow ała mi 
teściow a, kocham  ją i cenię bar-

13 dzo, panom ufam specjalnie, pra

gnąłem w ice mieć ich obu na ka 
żde zawołanie. Ale teściow a, zd rc-  
wai dzięki panom, przed pół ro 
kiem opuściła nasze m ia sto ...

C ałe zajście nabierze pełniej
szego ośw ietlenia gdy dodam y, iż 
lekarz w spom niany był w c  ągu 
lat trzydziestu stałym  „opiekunem" 
w szystkich z kol ej i gubernatorów  
i ich roczin , pełnił jednak Linke e 
sw oje „honorow e- , żaden bowiem  
z tych dygnitarzy o w ynagrodze
niu pracy  jego zaw odow ej przez 
chw ilę naw et nie pom yślał.

Istniał w praw dzie służbowy le
karz Rosjanin, płatny za to osobno, 
gubernatorzy jednak ulali w ięc i 
Potakow i, dziękując mu za wszel
kie trudy i niespodzianki w ro 
dzaju w yżej opisanej... uściskiem  
dłoni.

Praw dziw ie po rosyjsku.
Całe to zajście blednie wobec 

faktu, w spom nianego ogólnikowe 
na początku niniejszej notatki.

| Przed 3 2  laty m ieszkał w K a
mieńcu Podolskim  z m atką staru
szką i siosirą artysta-m alarz p. S. 
Człowiek spokojny, oddany z za

miłowaniem sw ej pracy , nie ba
wiący się w  politykę, nie narażał 
się nikomu, z w ładzą w żadne 
nie popadł kolizje.

Pew nego dnia lipcow ego w y
szedł w południe ze szkicownikiem  
i z farbami z domu i przepadł bez 
wieści.

Zaniepokojone kobiety czekały  
iań  do w ieczora nadarem nie; pa  
nocy, spędzonej bezsennie, rozpo
częły w ędrów kę po znajomych, 
niki jednak artysty  nie widzia*,.

P ozo staw ało  w ięc kołatać do  
władz. G ubernator, zapewniwszy 
solennem słow em  honoru, iż nie 
w ydał żaanych  zarządzeń, odesłał 
zrozpaczoną m atkę do pułkownika 
żan d arm ów ; pułkownik rfo głó
wnego p ro k u rato ra ; prokurator do 
policm ajstra.

Nic nie pom ogło. W szy scy  bar
dzo grzecznie, ale stanow czo  w y
parli się współudziału w zagadko
wej sprawie, artysta przepadł, jak 
kamień w wodzie.

W  podobnych chw ilach różne 
rodzą się dom ysły K toś zrobił u-j. 
w ag ę: „Może, szk icu jąc, sp ad ł ze

<
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Sprawy zagraniczne.

Utrudnienia imigracyjne.
L w ó w , 31 styczn ia .

Ameryka z daw ien daw na była 
ow ą, ziem ią o b ie c a n ą , ku której 
ś c ią g a ły , s ię  zew sząd niezliczone 
rzesze w nadziei ugruntow ania so 
bie lep sze j doli, niźli w O jczyźnie. 
Przez długie czasy nie kŁ dziono 
żaanych tam o n e j im ig racji. A n e - 
ryce sz ło  o zaludnienie l iezm ie .- 
nych obszarów , które leżały pust
ką, bezpożyteczne. A choć już w 
d n u  ie j połow ie z. w. stosu nki zmie
niły sig, d opływ  o b cy ch  nie prze
stał być pożądanym . Potężn iejący  
przem ysł am erykański dom agał się 
tysięcznych  i m iljonow ych rąk  do 
ciężk ie j p racy , op ływ ający  zaś w 
sw obod ach  i m ający m ożność za
pracow ania na życie lżejszym  sp o 
sobem  obyw atel am erykański nie
zbyt ch ę 'n ie  garn ął się do dziedzin 
przem ysłu, znojem  i w ysiłkiem  fi
zycznym  w ytw arzających  sw e pro
dukty, ja k  kopal, ictw o, hutnictw o 
i innych. [

Potw orzyły s ię  w ięc zwolna 
w śród lu dności m ie jscow ej Ame
ryki mniej lub w ięcej gęsto  zgru
pow ania obcych, przyczem  jedno- 
p iem ieńcy starali s ię  pozostaw ać w 
związku tak, że w n iektórych  w iel
kich centrach pow staw ały  całe  
d7.ielnice — tu n ie m ie ck ie , tam 
w łosk ie, ów dzie polskie i t. d. P o 
lacy  należeli da n arod ow ości, do
starcza jący ch  najw iększego kontyn
gentu im igrantów ; R obotnik  polski 
ch ętn ie  był widziany na rynkach 
p racy ; zalecały  go: skrom ne ść  w y
magań, brak  zmysłu do aw anturni- 
czości, a —  co  najw yżej ceniono —  
fenom enalna w ytrzym ałość. Stosun
ki zaś w O jczyźnie n aszej rozszar
panej na trzy zabory, u k ład ały  się 
W sposób laki, że em igracja otrzy
m yw ała w  nich coraz siln ie jszą 
podnietę, gdy rów nocześnie zach ę
ca jąco  działały  w iadom  ści z za 
m orza. M ając przed oczym a per
spektyw ę ugruntow ania sobie le 
pszej p rzyszłości w nowym św ię
c ie , gdy mu tak źle było u sieb ie , 
bo  a lb o —  ja k  w Austrji —  d oku 
czała mu nędza ekonom iczna, lub 
też, ja k  w dwu innych zaborach, 
g nębił go  u cisk  p o lity czn y , lud

I Z  przemysłu

FRUN ZE ZA BRAŁ S IĘ  EN ERGICZN IE DO ODCZYSZCZENIA“ CZER 
W O N E J ARM J1. -  P R Z ESZ Ł O  140 D O W Ó D C Ó W  ODDANO W  RĘC E

CZREZW  Y CZAJKI.

(Telefoneinat wł. „Gazety Porannej").

Pogranicze sow., 30. stycznia.
Z MosKwy donoszą; Naczelny 

zarząd „Rewolucyjnej rady wojsk o- 
w ej“  zawezwał do natychmiasto
w ego przybycia do Moskwy rzeko
mo ,,w sprawach służbowych*1 o* 
kręgolwiych „konni starzy poliKycz- 
mych“ przy armiach Ukrainy sow., 
oraz północnego Kaukazu, jakoteż 
f> „poLtkomów", poszczególnych 
dywizji.

W szystkich przybyłych natych

miast aresztow ano i oddano do dys
pozycji czrezw ycza:ki. Równocze
śnie ponownie w ydalono ze służby 
w ojskow ej 135 komunistów, którzy 
dotychczas piastowali rozmaite wy
b.ltne stanowiska w  dowóoztwie i 
politycznym zarządzie armji azerw.

Wszystfcc te aresztowania, i w y 
dalenia stoją w  związku z energi
cznie prowadzona przez Frunzego 
akcją „oczyszczenia" armjl sow ie
ckiej od „trockistów ".

polski, jak  ptactw o na w yraj, c ią 
gnął do „Hameryki** po chleb, któ
rego nie dostaw ało w Ojczyźnie, 
lrb  który zatruw ała tu sam ow ola 
zaborców .

■
| : W  A m eryce jed n ak  stosunki u le-
| gły z w c h a  zm ianie. Puste ob szary  

zaludniły się  —  je ś li n e ca łk o w i- 
c e, to przynajm niej o tvle d osta
tecznie, iż licząc na przyrost popu
lac ji — przestanie s ię  trosk ać o b a
wą, by nie zostały pustkowiem , R ó
w nocześnie robotnik  am erykański, 
którego zastępy ro ść  także poczęły, 
gdy przeszło .s ied em  lat tłu sty ch ", 
—  burzyć się  p oczął p izeciw  in
truzom  europejskim  przeważnie, 
bow iem  n ie m ógł z nimi pod w zglę
dem sił fizycznych i skrom nych 
aspiracyj iść w zaw ody, a wielka 
podaż prący ujem nie w pływ ała na 
stopę zarobków . W reszcie  i rząd 
z  t w zględów  poli yczn ych  kosem  
począł patrzeć s ię  o k i.m  na ów 
n ieu sta jący  dopływ  o b cy ch  e le 
mentów, między niem i i takich, 
które w nosiły  z sob ą  w stręt do 
dyscypliny społecznej. Poczęły się 
tedy p o jaw iać utrudnienia im igracji 
i przybyw ało ich coraz w ięcej, aż 
doszło do stanu  d zisie jszego , do 
skontyngentow ania pozw oleń na 
im igrację, przyczem  zmn ejsza się 
coraz bard zie j liczb ę w ydaw anych 
Iicency j na osied lan ie się  w Ame
ryce.

Coraz herm et/czniej zam yka sie

sk ały ..." K obiety  odw iedziły w szyst
kie chaty i dom ki, przytulone do 
skał, o tacza jący ch  w ieńcem  K am ie
n iec, bez rezultatu. K sięża ogłe sili 
z am bon zagadkow y w ypadek, 
prosząc w iernych o zgłaszanie 
w szelkich , ch oćby  najdrobniejszych , 
w skazów ek. I to na nic się nie 
zdało.

P o  paru tygodniach  poszuki
w ań, odbyło się  w k o śc ie le  żało
bne nabożeństw o za duszę artysty  
S . ,  m atka i s iostra  opłak iw ały  go 
g orąco .

M inęło k ilkanaście dtugicli, 
sm uinych m iesięcy , w reszcie wy
puszczony z tiurm y kam ienieckiej 
żydek, z jaw ił się u paui S. z kart
ką od 'opłakiw anego syna. Przeby
w ał on w  w ięzieniu . O w ego p a 
m iętnego dnia przystąp iło  doń na 
ulicy dwu posterunkow ych, w sa
dziło do fiakra z zapuszczoną bu
dą i o d staw iło  do tiurm y. Za co? 
Jak ą  popełnił zb ro d n ię ?  Nikt mu 
nie pow iedział. Zam knięto go za 
kratą  z w iedzą gubernatora, puł
kow nika żandarm ów, p olicm ajstra 
i prokuratora i b a sta  i

t Po upływ ie dalsżych  kilku m ie
sięcy  w ypuszczono artystę z tiurmy. 
Na pytanie, za co  go w ięziono, 
otrzym ał krótką, charakterystyczną 
o d p o w ied ź : „ W o n !“

W rócił na św iat sterany, w y
chudzony i chory, by dopiero przy
padkow o dow iedzieć się o sw ej 
zbrodni. Poznać ją  w arto.

W ieisk ie j n au czycie ce R osjan ce 
pożyczył kilka n iew  nnych książek 
lw ow skiej M acierzy  polskiej. C z ,-  
t . w ała je  ona, przechow u jąc za 
carskiem i w rotam i m iejscow ej cer- 
kiewk -Z m  eniono popa-proboszc a. 
Nowy zarząd ca parafji zapragnął 
rom ansu z panienką,; sk oro  zaś ta 
ze wstrętem  odrzuciła jeg o  czułe 
propozycje, drab d o n ió sł o w szysl- 
k ie n  żandarm erii. Przeprow adzono 
w cerk w i rew izję, w jed n ej z ks ą- 
żek znaleziono b ilet wizytow y ar- 
tysty -m alarza. T o  w ystarczyło .

„A dm inistracyjnym  porządkiem ", 
bez sądu i wyroku, w pakow ano 
go do tiurmy. D zia ło  się  to ifednak 
w carsk ie j R osji. M. Re.

gran ica zw łaszcza Stanów  Zjed x -  
czonych, najbardziej w ystaw ionyc 
na zalew  im igrantam i. O dgryw ają 
zaś w tern g łów ną ro lę względy 
nie tyie już, jak  ao  n ied aw na, ewo 
nom iczae, ile raczej polityczne. S to 
sunki w czasie w ojr.y ukazały ad 

culos, ja k  poważne może ztąd 
w yniknąć dla Stanów  niebezpieczeń
stwo, jeś li nadał w ich  obrębie ro - 
rastać się będ ą zgrupowania ży
w iołów  obcych, nie przesiąknięty di 
jeszcze dostatecznie am erykani- 
zmem, pozo ta jących  nadal pod 
w pływem  duchowym europejskich 
sw ych m acierzy, u siłu jących przeio 
ile m ożnoś i oddziaływ ać naw et na 
politykę Stanów  w duchu narodo
w ych sw ych dążeń.

N ajniebezpieczniejszym  z tego 
względu elem entem  okazali się 
Niemcy. O bdarzeni w ielką pom y
słow ością  w know aniu intryg, a 
p rzed staw iając żyw ioł na g r i ’ c e 
am erykańskim  siln ie już zak orze
niony i ba dzo licz~y korzysta ją  z. 
każdej sp osobn ości, by na po ity ę 
Stanów  w yw ierać nacisk  w duchu 
zgodnym z interesam i R zeszy. Za
uważono też w ostatn  ch czasach , 
że zabiegi owe całkiem  bezow ocne 
n e są, że s ie ć  intryg niem ieckich 
w W aszyngtonie rozp rzestrzen ia się 
i ukrzepia, p ociąga,ąc łatw ow ier
nych, r ie d o ść  jasn o  orjentu ą y c h  
się w stosu ukach  i c z ; niąc ic.i po
plecznikam i germ anizm u, którego 
A m eryce do sz c z ę ś :ia  w cale nie 
potrzeba.

D la nas utrudnienia im igracyine 
m ogą być ty lko pożąda ,e: P rzy 
czyny uzasadnia ące em igrację u 
czas ch n iew oli ustały. Rąk zaś do 
pracy n ie  m am y za wiele; te, które 
są , zdadzą s ię  nam sam ym , po- 
rzeba ich bardzo. Idzie ty lko o io, 

byśm y stw orzyli m ożność pracy 
d (a mas jak  n a jszerszych , byśmy 
zapewnili tym m asom  takie w arun
ki eg zy sten cji, iżby em ig racja  stra-
c .ła  całą sw ą atroK cyjność i sama 
z sieb ie  us ała.

IStli
usuwa radykalnie bez bolu uporczy
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Sk ład  i wyrób: 307

Apteka M. Ettmgera
L w ó w , p l. G o łu ch o w s k ich .

InsErup w .bazecie Porannej'

naftowego.

STANOWISKO LONDYŃSKIEGO ROY- 
AL-DUTCH‘U: ,.AN1 JEDNEGO SZY

LINGA — DLA POLSKI".
Wielkie zmiany w Tow. Naft. „Mazut".

Lwówl 31. stycznia.
„Royal-Dutch" „Shell") oświadczył 

niedawno przedstawicielom swojego Tow 
Naft. „Mazut"’ zupełne desmtcj-csscment 
dla Polski. Cenne to oświadczenie zło
żył p. Deterding, dyreiktor holenderskiej 
grupy SholTa, — urzędujący w Londy
nie— wobec reprezentanta „Mazuta", 
któiy z Warszawy się wybrał do boga
tego angielskiego protektora z pewnością 
po inne zgoła rzeczy, niż po odmowę,— 
która spadła jak grom ~ pogodnego nie-, 
ba, przenosząc zawód i rozczarowanie 
na całej linii. P. Deterding nie tylko nie 
poczynił „Ma'zutowi“ żadnych wiążą
cych obietnic i nic wypowiedział chod- 
by słówka nadzicji — tylko na długie 
wywody i perswazje swego warszaw
skiego gościa i podwładnego miał wdąż 
jedną jedyną ' odpowiedź „ani jeden 
szyling, ani jeden petmy dla Polski1’-

To walne niepowodzenie misji war
szawskiej w Londynie oikazało się je
dnak brzeiniennem w następstwa i skut
ki zupełnie niespodziewane.

Jak  się bowiem dowiadujemy od na
szego inormatora z W arszawy — to 
chłód i rezerwa „Royal-Dutsch u" wkrót 
ce spowodowały coś w roazaju rewolu
cji pałacowej i w Zarządzie i w głównej 
dyrekcji „Mazuta". Albowiem p. sena
tor Brun w tych dniach złożył już funk
cję prezesa rady nadzorczej tego Tow. 
Naft. Ponadto zaś wnieśli rezygnację z 
godności członków Rady nauz. pp. Dr. 
N. Lowcnstetin, b. poseł, H. Szampanier, 
naczelny dyrektor Banku Handlowego w 
Warszawie oraz Maks. Guzewicz. Prócz 
tego p. Adolf Guzewicz złożył urząd dy
rektora zarządzającego. p Fajans zaś 
urząd dyrektora finansowego tej firmy. 
W końcu uległ redukcji szereg poważ
nych urzędników,

Fakty powyższe — będące wyrazem 
jakby zbiorowego protestu przeciw znik
nie kursu w polityce „She!la“, wobec 
Polski w gruncie rzeczy tak pożądanej 
i jakby zamówionej p-zeiz „Standard 
Oil Gomp.“, — wywołały w warszaw
skich sforach naftowych i  przemysło
wych wielkie poruszenie. Stanie się ono 
zrozumiałem także dla laika, jeśli się 
przrpcmni, że „Mazut" był, jeszcze za 
czasów rosyjskich, jedną z r 3,^ w ażn ie j
szych firm naftowych davwigo imperium 
o bardzo już wówczas rozgałęzionej i 
czynnej organizacji handlowej, czynniej 
we wszystkich ośrodkach caratu.

Jeszcze teraz rozporządzą „Mazut" 
w Polsce — w spadku po macierzy — 
bardzo zasobnym inwentarzem trans
portowym dla przewozu produktów naf- 
towyics droga lądową i wodną (tanki, 
cysterny itp.) i gęstą siecią dobrze urzą 
dzonych placówek handlowych i skła
dów, dzięki którym był też dotychczas 
— obok „Braci Nobel" — dystrybuen- 
tem produkji „Polminu" w b. Królestwie 
■i na Kresach. Ostatnie jednak zajścia w 
łonie tej firmy dają bardzo wiele dio 
myślenia Nieprzejednane stanów,<;ko jej 
szefa w Londynie, który Polskę zaczy
na uważać za ąuantite negligeable, a 
w następstwie tegoż ustąpienie wymie
nionych pot -ażnych i ustosunkowanych 
osobistości oraz fachowców stwierdza, 
że „Mazut" miałby funkcje dobrego kup
ca zamienić na role obserwatora nasze
go przemysłu naftowego.

Za powyższą ewentualnością przemS 
wiia również owa bliżej na razie nieo
kreślona i nieuzasadniona awersja 
„Shella“ do Polski. Podzielają ją  z nim 
sfery oficjalne i opinja angielska, wy
stępująca wobec nas wprawdzie bar
dzo „sm an" na ostatni‘guzik, ale zapię
ta po szyję. Wiadomo zaś, że sam rząd1 
angielski ma nietylko typływ ale także 
ogromne udziały w Royal Ehrtch‘u, u któ 
rego zwłaszcza za granicą nic się nie 
dzieje oez zgody i dyrektywy lorda ad- 
miraMc:':.

i
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y T f A I M T
PIĘKNY GAJDAROW  

czyli now y zamach filmu na teatr.

Lw ów , 31. stycznia.

Ja ohce pójść na Gajdairowa! ta
ki okrzyk rozlegał się od kiilk/u dni 
w  światku kobiecym miła sta Lwo
w a, gdy przed kilku dniami wflelkie 
afisze ogłosiły jedyny występek 
koncertowy tego „znanego z urody 
a(ktora filmowteigo". Bądź co bądź 
dość diziwny sposób reklamowania 
aktora, który tak to oświadczył w  
wairsaaiwskilcih wywiadach, ma pre
tensje do prawdziwej sztuki. Gaj- 
darow. to cicha tęsknota mężatek, 
ta głośne bożyszcze pensjonarek i 
tamych ,,słuchawek“ , ten amant nad 
auianm , którego oczy paitizą tak 
wymownie z  prześcieradła filmo
w ego w  głąb duszyczek — we 
Lwowie. W ięc . hatjże na Soplicę! 
I sitało się tak nak w  Warszawie i v ' 
Krakowie. Olbrzymia sala kina 
,JLew“  zapełniła się po brzegi ikrót- 
kitemi spódniczkami ] krótkiemi 
włotsamlii „a  la chłopczyca1*, a w 
przesiąkniętym perfumami i zmy
słowością powietrzu przeciskali się 
z trudom dłziielni przedstawiciele 
naszej policji, pragnąc zaprowadzić 
iak>'ś ład w  tym rozświergotanym, 
cisnącym się do pierwszych rzę
dów gołębniku. Nareszcie pobawił 
się „un“ » ażeby z partnerką swy 
Olgą Ozowską (naturalnie z teatru 
Stanisławowskiego, bo dziś niema 
juz innych rosyjskich alk torów) o- 
degrać II. akt ,,Życia eztowśielka" 
Amdirejewa. I cóz się pokazało? nie 
pomogły kinowe reflektory, bo Gaj- 
darow nie jest ani tak młody, ani 
tak śliczny, ja,k się tego spodzie
w ały  nasze panie i panienki. Gzło- 
wiiek niewątpliwie przystójny, o 
miłym głosie tenorowym (natural
nie) i wyrobionej dykcji, o ile się 
można było zorientować niezły

I
MÓWIĄ, ŻE OSIĄGNĘLI „RÓ W N O W AG Ę FINANSOWĄ".

( Telefoneniat wł. „Gazety Porannej").

dowych. Również dopuszczony jestPogranicze sow., 30. stycznia. 
Z Moskwy donoszą: Ogłoszono de
kret „markemf mu“ (ludowego 'kemi- 
sarjaitu dla spraw finansowych), 
mocą którego znc-si sie dotychcza
sow y zakaz wolnego handlu i w -  
góle sprzedaży na giełdach wszel
kiego rodzaju obcych wahit, zfefa 
oraz papierów w artościow ych (ak
cji, obligacji itd.).

Oditąd wszyscy obywatele ko
rzystają z prawa wolnego dokony
wania transakcji walutowych i gieł

| wolny (na pewnych podstawach 
! oparty) w yw óz walut za granicę 
; Sow ietów . Ustalenie wolności obro- 
; t.ów walutowych (dotychczas kara- 
; nyich nawet śmiercią) dekret moty- 
; y uje osiągnięciem całkow itej stabi

lizacji sow 'eakiej w aluty (czerwien- 
cowej). co czyni zbyltecznemi wszel 

| kłe dotychczasowe zakazy i ogra
niczenia wolnego obrotu waluto- 

! wego.

Sprawy ruskie.

P .  L i i ii i U i i l KiS

r > z iś ! D z i ś !
Na rzee* Ii-go domu T^oTmików

T Y L K O  J E D E l i  D Z IE Ń !
a, odbi <łzt,e ule ra  nlicarh s m - d a i

,:p i t i >x :k x :k : s s e c z ę ś c i .-1*“
Każde pudełko zawiera cenne riespodzianki w postaci cukrów i maszyn' do szycia, 
rowerów, platerów (Vomp!etnvch zastaw na 6 osób), złotych i stebrnych zegarków,

S t ó :  i K S w i k  ł t a t o i r ó  z p ra w d z iw y m  b ry ja n ffm ,
fi44 ' Cena pudełka tyllco I mtot-y.

akter, jakich u nas w  Polsce liczy
my na dziesąttki, który mógłby 
jednak buciki czyścić naszemu Józ
kowi W ęgrzynow i o ile chodzi o u- 
rodę, osobisty czar i aktorską eks
presie. W ięc dlaczego i poco to 
straszne larum, ten niesłychany na
jazd na kasę, to oblężenie bram 
i schodów pyzez pan euki cale,i dru
giej dzielnicy? Ujawniła się aż nad
to wyraźnie potęga kina, n&zwal- 
czonego konkurenta teatru i cały 
snobizm współczesnej publiczności, 
szukającej nowych dreszczów przy 
dźwiękach jazz-bandu i w  rytmie 
„hupy“ . Znacznie więcej interesu
jącą, jako indywidualność artysty
czna, okazała się Olga Gzowska, 
aktorka o cudnej prostocie uczucia 
i ślicznym geście białych wężo
wych rąk, któremi wyraża prze

dziwnie wszystkie stany kobiecej 
duszy. Ostatecznie jednak jakiż 
jest icel tego rodzaju imprez arty
stycznych, w  języku dla nikogo u 
nas nii zrozumiałym i czy tego rc- 
dizaju schlebianie gustom tłumu 
wzbogaca w  czemiKolwiiek nasz tak 
trękuiy aorobek kulturalny? I co się 
stanie, jeżeli każda starzejąca się 
lub już wysortowana gwiazda f i 
rnowa zechce raczyć naszą ojczy
znę, gdzie tak ciężko dzieje się tea
trowi, jednym na rok „występkiem 
koncertowym ?“ Pytania takie za
dawali sobie ci, którzy z obowiązku 
sprawozdawczego znaleźli się w  
czwartek w  sali kina „Lew “ , prócz 
jednego z nas, który sobie ńapewno 
takich pytań nie zadawał

B en ryk  Zbierzchowskl

Złożył godność rządowego komisa
rza Domu Naroćnego.

Lwów, 31. stycznia. 
Jak nas informują komisarz Na* 

rodnego Domu p. Li&oiwaictoi pod 
nacislccm sffer miarodajnych wniósł 
w  środę na audiencji u p. W ojewo
dy rezygnację, prciznc o danie mu 

■iku dni czasu do zrobienia spra
wozdania ze swej czteroletniej 
działalności

Równocześnie zjawiła się u p. 
W ojewody deputacja z kilkunasw 
osób. prosząc o usunięcie p. Llslko- 

pckfcgo, który — według słów 
depm tac ii — częściowo ub ił, czę
ściowo uśpił życie parfcji. Poea.em 
deputacja prosiła p. Wojewodę o 
przynaglenie p. Lłskowackiego do. 
złożenia zapowiedzianego sprawo
zdania, oraz wniosła protest prze- 

w jego działalności od chwili re
zygnacji, gdyż —  jalh utrzymują 
członkowie deputaoji — dotychcza
sowy konrsa.z w  niewytłumaczo
ny sposób wydzierżawia i poddzie- 
rżawia przeróżne lokale, place, o- 
grody itd. należące d'C' fundacji Na- 
rodnego Domu i to na najnieko
rzystniejszych warunkach.

NADESŁANE.

40 groszy preja i
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Z  Włoch.
Zbudziła mnie z m ęczącej drzem 

ki nad ranem w łoska rew zja cel
na w Tarvis.

Rano byw am  zaw sze zły i śp :ą- 
ey. W tedy byłem ponadto jeszcze  
niewyspany, źle um yty, nieogolony 
!  przem arznięty, we w szystkich  
pogiętych kościach i ścięgnach czu
łem rozwlekły ból, we w osach  
miałem m ałą kopalnię miałkiego 
w ęgla, a  w płucach przyjemną 
św iadom ość sześćdziesięciu w ypa
lonych papierosów . W szystko ra 
zem  składało się w nastrój, z któ
rym „lepiej nie zaczy n ać". C ech, 
jak Czech —  nie w ytrzym ał i u- 
kradł kilka godzin snu. B ył bez
czelnie w ypoczęty i o .w arlszy oczy , 
odrazu zaczął gadać coś n aprze- 
m aą, po w ęgiersku i po słow acku  
dla dowodu, że właściwie jest W ę
grem, a całkiem  w łaściw ie Słow a
kiem. W ogóie nie rozum iałem , po
zo takie indywiduum wybiera się 
do W ło ch ? Zajmuje tylko w prze-

| dziale połowę kanapy, r.a której 
t ktoś inny (m iałem  na myśli naj- 

oczyw iściej siebie — ) mógłbym  
j] się od biedy przespać. Hochstap- 

L r  jakiś I
W ysm ukła Amerykanka była  

w ym iętoszona snem i na czerw o 
nym prawym  policzku m iała do- 
ikonale odciśnięty gruby deseń 
pluszowej poduszki. Rano zazw y
czaj pogaidz.ant kobietam i Ten ży
w a drzew oryt wzbudził też we 
mnie u cz u c e  nieopisanie z.ł iśliwej 
radości. M ruknąw szy jej z na - 
słodszym uśmiecht m „good m or- 
ning", patrzyłem  ponuto i uparcie  
na jej praw ą pończochę, która zdaje 
się, zaczepiona o bcaso w o  podczas 
snu w łaścicielki natychm iast spu
ściła oczk a —  tuż ponad kostk , 
dzięki czemu nie d aw ał się defekl 
w żaden sposób zakryć szkocką  
spódniczką. Am sryka była najwi
doczniej zażenow ana.

D obrze jej tak —  poco wlecze 
swój snobizm do Europy? W ogóie  
— co to za pomysł jechać dc- 
W łoch ? !  Spleenowaci Anglicy, czy  
piątka nieapetytnych żćłtaków  o 
skośnych oczach i kauczukow ych  
m ankietach, (kauczukow e mankiety 
są  zw łaszcza rano, po całonocnej

| p o ir ó ż /  niesłychan e .: iłą i wyflEu-
| cną cz ę ścią  garderoby\ którzy teraz

będą tygodniami c.dymi wlec si 
po wszystkich muzeach i zachw y
cać każdą g w iu d k ą  w B ied ek  - 
rze — w yJali mi się ludźmi zb łą
kanymi, godnymi wielkie! litości, 
ale i pogardy. Byłem głęboko za
wstydzony moją obecnością w prze
dziale.

Głęboko zawstydzony w yziera- 
e n przez okno. F o ciąg , opuszcza

jąc góry, biegł wąskim i dzikim 
przesmykiem, stacza! się przez nie
zliczone tuueie, po w ysokich me- 
siach i strom ych zboczach w do
linę coraz szerszą i łagodniejszą— 
aż zaczęła  ciec w reszcie za okna
mi nieprzerw ana, zwyczajna struga 
nizinnego krajobrazu. W ierzyć s g 
nie chciało, że cudow ni, srebrno- 
zielona noc we fantastycznem  uro
czysku gór, rozwiała się w nicość, 
rozpełzła, wyblakła w ten omglony 
ranek, pogiyziony w czesno-jesienną  
rdzą rudych, czerw onych i poma
rańczowych plam na kępach nis
kich drzew . Dużo prościej byłoby 
pom yśleć, że noc urocza i strze- 
lisia jes: teraz i trw a i z głuchym , 
zaplątanym w e w łasne ecna hur-i 

1 kotem toczy się  w ciąż i ucieka1

Flaczki z p^rmezanem -  bigos myśliwski
j  .ko sp e c ja ln o ść  we czw artki, nie
dziele i św ięta  poleca renom ow ana

Restauracjo Fiiesserowej
przy ul. Jagiellońskiej 11.

Cr-dzień obiady z  3 dań 
iMT * zt. 35 gp.

540 kolacje z 2  dań —  1 zł. 3 0  gr.

Popierajmy cele

Tam orz. Łzftołg Lądowej.
, rosto na północ! i teraz mija może 
Lwów a może dosięga W arszaw y.

Łagodne .kłęby b lad o-iółtych  
i różow ych grabów, wiązów, klo
nów i kasztanów raz po raz roz
dzierał czarnym  klinem chudy cy
prys, w któ ym u plątały się, u wi
sty ciemne strzępy z powiewnej 
płachty nocy, oddarte w o p ętań 
czej, północnej gonitwie. Otula się 
w nie, zamm je w essie rdzaw a  
mgła i słońce je roz »łóczy  w cie- 
niuchne drżące niteczki.

Zresztą było w szystko iaki« 
same, jesienne i zw yczajne, jak za 
oknami każdego pociągu w  p t-  
wnym drogim, północnym  kraju, 
do którego nikt nie jedz{e z  dale
ka, z Aiiglji, Ameryki i Jaoonii.

Chwila oczekiw ana długo i wy
gładzona pieszczotam i nieustannego 
mrtu marzeń jak krągły rzeczny 
kamyk, chwila jazdy po niew iary
godnej daiek ej włosKiej ziemi —  
była oto powszednia i zw yczajna  
i. jak rzeczny kam yk, zgubiona 
w m asie innych zw yczajnych chwil. 
W szystko jest jeszcze tak sam o  
a to  przecie już s ą — W łochy. Ogro
mna energja oczekiw ań i w yobra
żeń, zw arta w duszy i czujna na 
pierw szą złotą iskrę, jak nabój dy-
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Spraury rękodzielnicze .

Izba ręboriziBliTcza 
w obranie r?ho£zieła.

L w ó w , 31 stycznia.

W  m alej sali Izby rękodzielni
czej odbyto się dnia 27  stycznia  
b .r . posiedzenie wydziatu Izby, na 
którem przyjęto do w iadom ość 
zamknięcie rachunkow e za rok  
19 2 4  i uchw alono budżet na rok 
1925. W  myśl u ch w ały  wydziału  
opłaty członków  na rzecz Izby mają 
być nadal ściągan e, a rów nocze
śnie upow ażniono prezydjum Izby 
do w niesienia m em orjału do Mini
sterstw a skarbu, celem  uzyskania  
słusznie należących się opłat p ro
centow ych, uiszczanych przy wy- 
kupnie patentów .

Polecono Izbie jak najintenzy- 
trniej zająć się m łodzieżą rękodziel
niczą i aprobow aną dotychczasow ą  
i;keję w tym kierunku, a przede- 
wszystkiem działalność C entralnego  
O gniska dla m łodzieży p rzem y sło 
wej, założonego przy Izbie właśnie 
w tym celu.

W  myśl dalszej uchw ały pole
cono Izbie stan ąć w  obronie z a g ro 
żonych kolegów  z zaw odu g o sp . 
restaur. i w yjednania w M inister
stw ie w yższych opłat celnych na 
przedmioty sprow adzane z poza 
granic, k tó re .zn ajd u ją  zupełne po
krycie zapotrzebow ania ludności w 
w yrobach krajow ych. W ydział m iał 
na myśli przedew szystkiem  zaw o
dy odzieżowe, jak: kraw iecki i szew 
ski, które podupadają co raz  b ar
dziej, w  ku tek sprow adzania arty
kułów z poza gi’ nic Państw a. W y 
dział Izbowy polecił rów  jeż Izbie, 
by przy rewizji opodatkow ać ręko- 
kodzieła ubiegała się o traktow a
nie* tegoż przy opodatkowaniu na 
równi z małem rolniciwem .

N A D E S Ł O E .

Nadeszły do „PODLOTKA", Zygmun- 
towsku 9, parter, piękne modele zagra
niczne — suknie balowe i wizytowe dla 

pań i panienek.
— Ceny umiarkowane. — 548-3

namitu —  słabnie, murszeje i t aci 
m oc, k edy się styki, z pow szednią  
pow olnością rzeczyw istości. Jest to 
dziwnie smutne —  najrzadziej zda
rza się iak, iżby rzecz nowa i p ę- 
kna targnęła mózg w strząsem  jed
nej niespodzianej chwil', iżby z je 
dnej chwili w ystrzelił i nagła i 
m ocna, oślepiła oczy blaskiem
i z piersi w ydarła k zyk zachw ytu,
tak jak ong ś dz esięciu tysięcom
znużonych, zrozpaczonych Gr ków  
dała 'eden p jany krzyk. Th lat a !

Może to my sami jesteśmy  
w inni? O czek r emy w g orączce
tęsknot i pragnień. Przeżywamy na 
długo wprzód bezładtm  podżeg - 
nej łapczywie wyobraźni. Wy ko
sztowaliśmy już każdą rozkosz przy
szłego zacnwytu po tysiąc razy 
Żadna chwila, najpiękniejsza, nie 
sorosta  pięknościom czek a1 ia i wy
obraźni. Od pierw szego błysku  
św iadom ości, od pierwszej m^śli,
do pierw szego zrozumienia jest 
droga długa. Nie przebył śmy jesz
cze oołow y a już zdajyliś . y się —  
przyzwyczaić.

(C. d. n.)

Z życia prowincji\
Opłatek w Związ :u strzeleckim.

(Od naszego korespondenta).
Przemyśl, w styczniu.

Dnia 25 stycznia br. odbyt się trady
cyjny opłatek rtuft. Związku SEnzetechie- 
go. Do uświetnienia uroczystości przy
czynili się i eprozentanoi władz pp. sta
rosta przemyski Eckhardt, dowódca O. 
K. X. gen. Fara, szef sztabu pułk. Mo
del ski. dow. obozu warownego puik. 
Słupski, ks. pułk. Panaś, dtow. X. p. sa
perów Dąbkowski, nadkom. P P . W ięc

kowski i wiele innych wybitnych osobi
stości. Uroczystość wypadła wspaniale. 
Po serdecznem powitaniu gości przez 
prezesa Romaszewskiego przemówił pod 
niośle ks, d)r, Czyżywicki, łamiąc się na
stępne opłatkiem ze zebranymi. W cza
sie wieczerzy wygłoszono kilka pięknych 
mów. Po spożyciu wieczerzy rozpoczę
ły się ochocze tamy.

Kronika kołomyjska.
Wiec sprawozdawczy posła Saranieckiego. — Zboże na zasiewy.

urzędnika. — Z karnawału.
(Od naszego korespondenta).

Pobicie

Kołomyja, w sttyczniu. t służbie został zasadzony Izak Glaser,
W iec posła Saranieckiego (PSL.) 

zgromadzi1, w sali Kasy Oszczędności 
licznych słuchaczy. P . Saraniecki ob
szernie onówtt położenie gpspciaroze i 
poiMtyicme państwa i oświadiczył się za 
wnpowaidizenjem 10-godzinnęgo ditria pra 
cy za przykładam Nramiee, co wywoła
ło gromki sprzeciw] u przedstawicieli 
robotników. —

Pięćdziesiąt diwa wagony zboża na

pokątny handlarz tytoniem w Kołomyi, 
na pięć miesięcy ciężkiego więzienia i 
panoszenie kosztów postępowania sądo
wego. ----- -

Pierwszy, większy bal karnawało
wo'’ odbędzie się dnia 2 lutego. Będzie 
nim bal na rzecz budowy sanatorium w 
MótouUczynre dla piersiowo chorych i‘n- 
wcliidów wojennych. Bal urządzony zo
stanie pod protektoraitem: starosty drą

Zasiew otrzymał powiat kołomyjski. Ge- j  Pawlikowskiego, prezesa sądu akr. p. 
lem sprawiedliwego rozdziału zboża ma ■ Drozdowskiego, pułk. Monda i prezesa 
wybrać każda z gmin mężów zaufania. * miastć p. Balickiego.

Za pobicie kontrolora skarbowego w 1

WieSki reprezentacyjny

BAL PRASY
K e s ^ n o  I  & © !©  I l t . - a r t7 . ! u ^ e g o  1 9 ?  5  r .

■ ■ n e a m e i n

S l y l i i i j  8/ ,  B i l e t ó w  S b s F b D w j ł b h
fcsJe:rj i  I

będzie uskuteczniany zacząwszy od I. lutego 1925 r. 
do dnia 31. Ifpca 1925 r. włącznie przez

Centralną Kasę Państwową
oraz przez

B ank G ospodarstw a K rajow ego, Pocztow ą K asę O szczędności, Państw ow y 
B ank R T  y, B ank Haijffiowy w W aiszaw ie, B ank  Związku S  ółek 
Z arobkow ych, Polski Bank Przemy łow y, Bank C ukrow nictw a, Ba k 
D yskont, wy W a sraw s i Bank- dia H t  dlu i Przem ysłu w W arszaw ie, 
Bank Kw i ck i-P o  ocki i Sk a , B ank M .ło p o lsk i, B a  tk Przem y łow ców  
T . A, Poznań B ank  Przem ysłow ców  P lik ich , B ank Przem ysłow y W ar 
szaw ski, B ank T ow arzystw  Sp ółd zielczych , B ank Zachodni, B a ik  Z e- 
m ia n sk , Bank Z edaoczonych Z e P olsk ich , P clsk i Bank Handlowy, 
Pow szechny Bank Kredytowy, Pow szechny Bank Zw iązkow y w P olsce , 
W a :sz a w  ki B  n< Zjednoczony, W i-eńsici Bank Ro G iczo-P .zem ysłow y, 

iemski Bank Kred/to vy, Akcyjny B ank  Hipoteczny w e L w ow .e Bani 
Slą k w K at. w icach, S  ąsk i B a k E sk  ntow y w B ia łe j-B ie lsk u , Bank 
zi mian v,e Lw ow ie, Kaaę zaliczkow ą w N cw ym  Sączu — i plr ez

Oddziały tych Insty ucji.

P o c z y n a ją c  z a ś  o d  1. S ie r p n ia  1 9 2 5  r .  do  1. L u te g o  1935 r. 
w łą c z n ie  je d y n ie  p rz e z  C e n tra ln ą  K a s ę  P a ń s tw o w ą . eso

Trzp ics^csne
d la p ra iD w ih ijfiw

W arszaw a, 30 stnciznia. (Tel. G. | 
P )  W skutek starań zrzeszenia poi- | 
sfcijch pracow ników  związików za- 
\v'odoiwiych o  stosow anie do pań
stw ow ych pracowników  kontrakto
w ych zasady 3-miesięcznego w y
mówienia zam iast, jak  ćotycbazas,

Hjpwfcdzsnie
hontraMowjicii.
jedno miesięcznego, w vda! premier 
Grabski na podstawie memoriału 
zrzeszeń  a decyzje przychylną, 
spraw a pow raca obecnie z mini
sterstw a skarbu do Drezyorum R a 
dy ministrów celerr ostatecznego 
załaT wienia.

Mimochodem*
GDAŃSK n a s  p r o w o k u j e , l e c z

CHCE NA NAS ZAROBIĆ!
Lwów. 31, stycscia.

Dyrekcja Gdańskich Targów Mię
dzynarodowych jest spółką akcyjną, o- 
blicze-ną na zyski i to znaczne. Nie pra
cuje ona dia idei z pewnością, lecz dzię
ki prawdziwie niemieckiemu spryiftwi 
porasta w pierze, wojując chętnie gór- 
nenii hasłamii.

Gdańsk, skazany bez poparcia na
szego na powiodne zamieranie, brutalnie 
narusza powagę Państwa Polskiego. 
Gidańsk panoszy się, wjywotujie hezu* 
stainne incydenty, z  równocz ;śnic jego 
obywatele skomlą na wszystkie tony o 
poparcie Gdańskich Tatrgów.

Kupicctwo polskie i polski przemysł 
ogłosiły bojkot lego przedsiębiorstwa, 
Do Gdańska nie wyszlemy ani jednei 
tony towaru, nie pojadzie nikt!

Spotka akcyjna Targów udaje, że 
>nic o tem nie wie i usiłuje w dalszym 
ciągu wymusić na polskiej prasie skło
nienie polskich kół przemysłowych 1 
nandlowych do okazania względów dla 
Gdańska.

Rodzaj używanych przez dyrekcję 
Gdańskich Targów metod ilustruje do
sadnie następujący je j list, datowany 
2-’. stycznia br.:

„Pan Minister Kiedroń przesiał 
Targom Gdańskim list z d. 24. bm., 
któw  ze względu na naprężone sto
sunki polsko-gdańskie ma specjalne 
znaczenie. Pan Minister ocema zna
czenie Targów GaanSKieti dla Pol
ski i wyraża ponownie gotowość 
aktywnego poparcia dla Targów w 
sferach pclsk.ego przemyśli i ban« 
dlu, po zLikwidowaniu konfliktu po< 
litycznego."

Dołączona kopia listu p. Ministra mó
wi bardzo wiele, dyrekcja jednak Gdań
skich Targów widocznie słów jego nie 
zrozumiała.

B y  nasze koła handlowe i przemy
słowe nie wyciągnęły fałszywych przy
puszczeń x powyższe; notatki dy-ekcii 
\Qd;ań,skfr:h Targów, ptpwtenzamy cha
rakterystyczne ustępy listo p. Ministra. 
Po kilku zdawkowych zdaniach pisze p. 
Kiedroń:

„Jednak te, wszystkife wzgiąoj 
nie sa dostateczna do usunięcia 
przeszkód Politycznych, które, ze 
względów dla Panów zrozumiałych 
oczywiście, obecnie stoją na prze
szkodzie Hczn-eiiszemi udziałowi 
polskich eksponentów na Targach.

„To też, uwzględniając obecny 
specjalnie nie sprzyjający moment 
polityczny, Min. Przemyślu 1 Han
dlu nie ma możności rozwinąć szer
szej ng.iacji za Targami. D ając Je
dnak dowód zasadniczej życzliwo
ści, poszczególne pisma Dyrekcji 
Min. nadal roznatruje z całą mo
żliwą przychylnością.”

Siarnie się cm niezawodnie dyrekty
wą postępowania dla naszych kupców 1 
przemysłowców i spowioauje skutek 
wprost przeciwny niż o ten myśl d i dy
rektorowie Craafiolkadb Targów.

Gdańsk musi uznać swoją wllnę _ 1 
dać medwurjnaczne zapewnianie, iż in
cydenty takie, jak ów z pocztą polską, 
więcej się wie powtórzą. Dopiero wów
czas liczyć może na poparcie z nasze; 
strony swoich interesów ekonomicz
nych.

Póki to nie nastąp!, pozostaje w rę
kach naszych broń 'dlań bardlzo dotkli
wa. Bojkot i ty k o  bojkot!

Opinii naszej na tytr punkcie nia 
zmieni nawet głos „Balttsch- P resse", 
rozdmuchujący znaczenie Gdańsflcrh Tar 
yów i ich szczyrtną misję w uregulowa
niu wzajemnych stosunków' z Polską, 
choćby dyirelkicja Targów najbezczelniej 
informowała prasę pobką, iż

„Głos ten jest tembardziea go
dny uwagi, ponieważ „Baitische 
Pre.-ise" jest półoficjałnym organem 
Komisairiatii Gen. Rzpltej Polskiej 
w Gdańsku, a zarazem wyrazicie
lem opinii polskich sfer polj^ycz- 
nydh i gospodarczych WolJ Miasta4’.

Daj grosz na ceie

l w u m  usiwii
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PRENUMERATA: Miesięczna 4 zł. 28 
2  dostawę na miejsca luk przesyłka 
pocztowa 4 zł. 59 gr. — Za sranlcf) 

6 zł. 58 gr,

TEATR W IELK I: '
Sobota o g. 3.30 popoł. „Kopciuszek".
Sobola o g. 7.30 w. ..Wesele Figara", 

ooera Mozarta (premiera).
Niedziela o g. 3.30 „Kopciuszek1*.
Niedziela o g. 7.30 w. „Vrasele Fi

gara".

TE A 1R  MAŁY:
Sobota „Świt, dzień I noc“ (z pp. 

Łozińska i Hierowskim — reż, Żyitecki.
Niedziela „Swjt, dzień 1 noc” (z pp. 

Łozińska i Hierowskim — reż. ŻyteckL

TLATR NOWOŚCI:
Sobota ,.Radio-dziewczyna".
Niedziela ..Hrabina M arlca",

, *
„W esele F lgrra". Dzisiejsza, w sobo

tę, premiera tej wspanialej opery, me- 
śmiertektego dzieła M Manta, zapowiada 
się niezwylkle. Opracowana od dłuższe
go czasu pod kierownictwem kapelm. 
p. Lehrena i reż. p. Lewickiego, obsa
dzona najwybitniejszymi silanu solowe- 
nti w osobach pp. Hinglerówny, Lipow
skiej, Lubicz, Okońskiej, Rotowskiej, 
Do'nickiego, Kwiatkowskiego, Maińtinie- 
go, Niedzielskiego, Jeleńskiego, Schmid
ta, Zopotha, opera ta, stanowić będzie 
mezwykłą atrakcję sezonu operowego.

„Hrabina M arlca", która przekroczy
ła jubileuszowa cyfrę 50 przedstawieńt 
Ukaże się w niedzielę.

„Świt, dzień I noc", pełna czaru i 
poezji komecłja Niooodoiniego, codtrfennie 
zapekuiająca widownię, wypełni reper
tuar Teatru Małego przez cały bież. ty
dzień w naprzemiain .grającej obsadzie: 
z p d . Lozańską, Hierowskim, pod reż. 
E. Żyteckiego i pp. Dębicką, Orzechow
skim pod reż. St. Orzechowskiego.

Abonament na miesiąc Inty, od pierw
szego dnia sprzedaży cieszy się bardzo 
znacznym popytem, ze względu na licz
ne premjery, które odbędą się w przy
szłym miesiącu.

*
Teatr „Bagatela11. Od l-go lutego 

„Dym11 żart scen. — Pola Lori — Sta
nek — J .  Sławski — Chrąszczcwska — 
Fleming Trio — „Cherlaki11 żart scen .— 
Boni & Freyman „Seans", fantazja w 1 
odsłonie. Początek o godz. 8.15. Po 
przedstawieniu „Dancing".

*
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:

Wtorek 3 lutego: Odczyit LEA BLL- 
MONTA.

Piątek 6 lutego: Wieczór muzyki No
woczesnej. W ykonawcy: Irena Dubiska 
(skrzypce), Zofja Dr«xler - Pasławska 
(śpiew), Zbigniew Drzewiecki (forte
pian), Dr. Seweryn (Barbag (prelekcja).

532-3
\

Z Klubu Obywatelskiego. Dziś w so
botę o 7 wlecz. w lokalu własnym 
(Ossolińskich 15 parter na lewo) odbę
dzie się posiedzenie Klubu, na którem 
dr. Kaizimicrz Sochaniewicz wygłosi re
ferat pt. „Współczesna polityka muzeal
na Rządu Sowietów". ,

Niedzielne wykłady pupularne. W  
niedzielę 1. lutego w kiinic „Kopernik" 
wygłosi prof. dr. Zdz. Steustng wykład 
pŁ „O dytterji" z pokazem przeźroczy. 
Początek o 11 przedpot.

Systomatyczny kurs wychowania 
ideowego rozpoczyna się w „Zjednocze
niu" (PDA. fund. Hermanów, Królew
ska 7) w sobotę 31 bm. o g. 20. Serja  
pierwsza wykładów obejmuje podstawo
we wiadomości z ckonomji społecznej z 
uwzględnieniem kwestii żyd.

Choroby zakaźne we Lwowie. W u- 
bieglym tygodniu zachorowały trzy oso
by na tyfus brzuszny, siedm osób na 
szkarlatynę i dwie na dyftorję. Wypad
ku śmierci z tych chorób nie byto. Zde- 
synfckcjonowano 13 mieszkań i odczysz
czono bezpłatnie 658 osób.

Zespól artystów „Lwowskiego Teatru 
Rozmaitości11 prey Org. Nar. dz. IV. ode

Z bruku.

Jak Fanny Difttner
o p u śc iła  Lw ów ...

O djazd b o h a te rk i sm u tn ej a te ry  dokona? s ię  w śród  szczek an ia  
8 psów  i m iau czen ia  7 kotów . —  T rag ik o m iczn e scen y  przy  
op różn ian iu  m ieszk an ia . —  15 kojców  i oględ zin y w e te ry n a rz a .— 
O statnie sp o jrzen ie  n a m ury L w ow a i o s 'a tn ie  p rzek leń stw o  nie

m ieck ie . — Adieu,. F a n n y !
LwóW f 31. stycznia.

(t) Przed godziną 12 w połu d n e  
zajechały r.a spokojną uk Klono- 
w icza dwa wielkie wozy meblowe 
spedycyjnej tirmy Józefa Leinkauf .
Przed b am ą dom u pod 1. 8  ocze
kiwał ich przybycia rewident sk ar
bowy,

Z chw ilą zjawienia się w miesz
kaniu Fanny Dittnerowej tragarzy, 
powołało w 8  pokojach praw dziw e  
piekło. Szczekanie 8  (słowami śmiu) 
psów nie potrafiło zagłuszyć prze
raźliwego zaw odzenia Dittnerowej, 
która, jak oszalała, poczęła biegać 
r pokoju do pokoju gonicna przez 
7  (słownie siedm ) koiów. T o rzad 
kie widowisko, w yw ołało u przy
byłych urzędników salwy śmiechu.
F ac iow cy i d L en k aufa w mig p rzy- 
stąpili do pracy . W  trakcie wyno
szenia rzeczy zjawili się woźni po
datkowi po różne podatki. Na ich 
widok Dittnerowa z nzw ianym  
w łosem  zaczęła narzekać i płakać 
w zywając pom sty nieba W  re u - 
tacie podatki zostały uregu owane

Mniej więcej około godz. 5  za 
jechała duża pla farm a, na które,

znajdowały się liczne kojce, specjal
n i  zrobione przez stolarza dla 
przewozu psów i kotów. W śród  
szyderczych św istów  publiki wno- 
s li je tragarze na górę. Przed ulo- 
kowa iem m enaźerji zjawił się we
terynarz rządow y, który starannie 
opatrzył każdy egzem plarz odziel- 
nie, poczem w ystaw ił św iadectw a  
; drow  a.

P o  godz, 6  zajechały dorożki. 
Fanny Dittner obłąkanym w ż-okiem  
objęła po raz ostatni zapowietrzone 
dzięki 15 czworonogim  istotom  
mieszkanie we własnej ! amienicy 
i szepcząc klątwy po niemiecku ze- 
s :ła  na ulicę. W  asystencji w yw ia
dowcy przyjechała na D w orzec 

ówny. Oglądana przez wszystl ich 
odprowadziła swoje umiłowane 
istoty aż do wagonu bagażow ego  
i sprawdziwszy, że kupione dla nich 
15 litrów mlek? w bańkach obok 
kojców po: ta wierno, odeszła do 
wagonu.

O godzinie 7 .40  w ieczór przę
d ł y  gwizd lokomotywy oznajmił 

ńespiakanyi.i Lwowianom, że słyn
na W iedenka opuszcza na zawsze, 
ni.naw istuy jej grócf.

gra dnia 1 lutego rb. w sali teatralne] 
Zakładu głuchoniemych przy ul. Łycza
kowskiej 35 farsę w 3 aktach „Wojna z 
żonami". Początek o g 6.30 -wiecz.

Ze sceny „Gwiazdy". W niedzielę 1. 
lutego o  g. V wieczorem odegrane będą 
na scenie „Gwiazdy" wesołe laryy: 
: -akt. „Protekcja" i 3-aktowa „Zastąp 
mnie" ze współudziałem własnej or
kiestry.

Poranek kinowy dla młodzieży i dzie
ci odbędzie się w kinie Kopernik 2 lute
go o 11.30 przedpol. Tytuł sztuki: „Pat 
i Patachon w 7-mem niebie". Ceny bile
tów zniżone o połowę. W  prze~waeh bę
dzie przygrywać orkiestra. Czysty do
chód przeznaczony na -Bursę rzemieśl
niczą. —

(—) Garderobiana, która lubi tylko 
panów. Nietakt, którym grzeszą pewne 
osoby niejako zawodowo obowiązane 
do grzeczności, przechodzi czasem 
wszelkie pojęcie. Taką osobą j» s ł je
dna z garderobianych Teatru „Nowo
ści". Funkcjonariuszka tai kazała wicizo- 
raj po przedstawieniu pewnej pani cze
kać na garderobę przeszło 10 minut, 
-wydając natomiast gardterf-bę w,szysit
ki ra panom. Na urgens pokrzywdzonej 
garderobiana ofuknęła ją, mówiąc: „że 
lubi panów, więc musi im wydać naj
pierw". Nie wątpimy, że administracja 
teatru pouczy swą mnkcjor.arjuszkę, że 
nie wolno je j „lubić lub nie lubić", lecz, 
że garderobę musi się wydawać po 
kolei.

(t) Włamanie do sklepu. Nli-nani
sprawcy włamali się do handlu- delika
tesów Zygrn. Zeugera i skradł® 200 zł. 
gotówką, 20 kg. seira ementalskiego i 
30 kg. salami.

(t) Kradzież mieszkaniowa. Z mie
szkania Róży Frankel, ram. przy ul. 
Traugula 21 skradziono wlielką dość bie
lizny damskiej 1 męskiej, ubrania i sre
bro stołowe oraz 15 kg. prowiantów. 
Szkoda wynosi 2500 zł.

(t) „Ludzie! zlitujcie s?ę nad tern 
dz-eckiem, bo matka memr z czego 
żyć!...11 W przedsionku kliniki dziecię
cej przy uJ. Głowińskiego 3 znalezione, 
H-tygodniowe dziecko ntc! rnęskej, o- 
winięte w. poduszkę, na której przypięta

byta kartka z powyższym napisem. P o
licja wyśledziła, że matką podrzutka iest 
niejaka Paulina S. Osadzono ją w are
sztach policyjnych... (!)

Gry ,w oiienne u a r tŁ  Pfls^dsjklegjoil
(Z) Marszałek Piłsudski rozpocznie w 
najbliższych dniach szereg nowych wy
kładów, ale już nie publiczny ch, i acz 
w wyższej szkole wojskowej. M. i. mar 
szatek Piłsudski przeprowadzi ze słu
chaczami szkoły tzw. gry wojenne.

Zniżenie cennika hotelowego w W ar
szawie. (Z) W arszawski oddział _ walki 
z lichwą przystąpi! do przeprowadzenia 
kalkulacji nowego cennika hotelowego, 
co ma znaczenie nieitylko dia tutejszej 
ludności, ale też dla pinzyiezdnyoh z pro
wincji. Cennik będzie znacznie okrojony.

Przeszło kilometr wyrwanych zę- 
bcw. (Z) Pisma podają ciekawą sta
tystykę wyrwainych zębów w W arsza
wie i Lodzi. W Warszawie Kasa _ cho
rych wyrwała w ciągu ub. r. 35.518 zę
bów zepsutych nie nadających się do le
czenia, w Lodzi zaś dwukrotnie mniej-

• sze] od stolicy w Kasie chorych wyr
wano 45,889 zębów. Ktoś dowcipny o- 
bhczyt, że zęby wyrwane w Łodzi i uło
żone obok siebie przedstawiają długość 
688 m., w W arszawie zaś 532 m.

Robotnicy polscy do Francji. (Z) Z 
Katowic donoszą, że stacja zborna przy, 
misji francuskiej w Mysłowicach wy
syła w dalszym ciągu robotników pol
skich' do róbmy do “i ancji. W ub. ty
godniu wyjechało przez Mysłowice 300 
osób.

(t) Oryginalny złodziej. W sądzie 
,ódzkim skazany zosiat za kradzież kie
szonkową na 3 nńosiące aresztu Jan
Rudnicki. Gdy odprowadzono go w to
warzystwie innych złodz:ei do więzie
nia, Rudn-ck; zbiegł. Poszukiwania poli
cji za nim były bezowocne. Tegoż dnia 
Wieczorem Rudnicki zameldował się w

zaaiządzie więzienia i oświadczył, iż ja
ko bezrobotny chodził po zapomogę...

(t) Pod wagonem pociągu pospiesz- 
piłgo z Bukaresztu do Stdntslf-wowjr' 
przyjechał nfejaki Konstanty Popescu 
fryzjer bukareszteński. W yciągnięty z 
tego niewygodnego miejsca przez poli
cję w Stanisławowie podał, że wi celu 
ucieczki przed wojskiem chciał bez ple
ni ?<ky dostać się do Pa/yża Celem 
sprawdzenia jego zeznań osadzono go 
w areszcie.

(it)Upadłość cukrowni. Wielka cukro
wnia „Leśmierz" w Kongresówce ogło
siła upadłość pomimo czterokrotnej prze • 
wyżki aktywów nad pasywami. Przy
czyną upadłości |esł  braic środków, obro
towych. Zachwianie się le j potężnej 
Spółki aikc. wywołało silne wrażenie.

Bojkot słynnych wódek gdańskich, za
stosowany przez sfery kupieckie polskie, 
poczyna wyrażać sie tem, że cały sze
reg firm wódczanych niemieckich w, 
Gdańsku nie sprzedał od dłuższego cza
su ani jednej butelka wódka do Polski.

Obcokrajowcy w Poznaniu. Wojewo
da poznański wydał rozporządzenie, iż 
w okręgu fortecznym Poiznania oraz w, 
pasie granicznym 50 km. obcokrajow
com dozwolono przebywać jedynie na 
zasadzie specjalnych zezwoleń, udziela
nych przez sitarostwo wzgl. starostę 
grodzkiego.

■■ ■■■ ó ■-»
Niebywałą sensację zapowiadają nr 

dzisiaj technicy na rzecz Budowy Ii-go 
Domu Techników, sprz-daż „PUDELEK 
SZCZĘŚCIA11 z oennem! niespodzianka
mi. Przygotowano prześliczny pierścień 
z prawdziwym brylantem o bardzo du
żej wartości, 2 maszyny dc szyciai, 2 
piękne rowery pierwszorzędnych firm, 
wielką dość złotych i sreomych Zegar
ków, platerowanych kompletnych za
staw na 6 osób i wiele innych cennych 
przedmiotów, kr.óre wprost trudno w-dt- 
czyć. Zważywszy, że pustych pudełek 
niema1, gdyż każde zawiera wyborowe 
cukry, których wartość p izedfetawła 
koszt pudełka, tj. 1 zl., to oczywistą jest 
rzeczą, iż najlepszy interes rob® sam 

{ nabywca1, gdyż wi na^orszym wypadku 
I ma cukry, zaś w ksżdem dziesiątem pu- 
j dełkui takie 'wartościowe upominki. 

Wierzymy, że w dniu dzisiejszym nie 
będzie ani jednego obywatela, Kitón yb!l 
nie chciail osłodzić sobie życia cukier
kami i zakosztować szczęścia. 644

Dyrekcja) prywatnego Zakładu 
H. Jordana ful. św MikoIaj*a 1. 15) 
przyjmie na drugie półroczu po kilku 
uczniów dc szkoły powszechnej i do 
niższych k.as g mnazja^ycli. Inioirmacji 
udziela D yrekcja w godzinach urzędu 
wych od 13-tej do 14-teJ. 564—I

Życie karnawału.
Z karnawału. W ieczór kostju- 

m jw o-m askow y, urządza KółKO 
Zabaw . D rukarzy Lw ow sk. w so
botę dnia 31 stycznia 1£25 r. w sa
li własnej przy ul. Piekarskiej 18. 
Zaproszenia wydaje Sekretarjat 
Kółku codziennie w godzinach wie
czornych.

Karnawał w „Gwleźdzle". Dziś, n  
sobotę, urządza Stów. „Gwiazda11 wdu- 
zei i małej sali własnej prz~ uł, Fran- 
oiszkańiskiej 7, „Wielki W .cczór Kair- 
raw aiow y" na ctochot' funduszu inwa
lidów, wdów: i siefót. W programie mię
dzy innymi pochód i premjowanie pięk
nych masek, kwiaty, słodycze wp. Po
czątek og. 10. Przez cały karnawał co 
niedzieli wóeczoiresn od g. 7 odbywają 
się w małe1 sali „Dancingi". Zaprosze
nia wydaje zarząd! „Gwiazdy".

Reduta w Sokole Macierzy. Wszelkie 
zabawy w salach Sokoła Macierzy ale- 
szą się niezwyklem powodzeniem. Na 
ostatniej reducie Sylw estrow ej bawiono 
się znakomicie, więc też na ogólne żą
danie odbędzie się jeszcze jedna reduta 
kostiumowa dziś w sobotę.

Stowarzyszenie Wzaj. Pomocy Kup
ców i Młodzieży Handlowe) we Lwipwie 
urządza w d. 7 lutego br. w salach wła
snych przy ul. Czarneckiego l  Wtoczór 
kostiumowo-maskowy.

 O -
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TEATR  BAGATELA
BONI & FREYMAN

NOWY PROGRAMO D  S I E D Z I E L I  
1-go lite g o  19*5.

A. MELODYSTA
melanż rasowy Instrumentalista

FLEM IN G  TRIO STAN EK PO LA  LOR1
JU>YM ża t scen. fantazja CH"RLAKI satyra inscen.
Początek o gotiz. 8'15. Po przedstawieniu „Dancing

Lingwista, sybirafa i oszust światowy.
N itzw y k ły  o k a z  „ h o c h sta p le ia *1 d o s ta ł  s ię  w r ę c '  lw o w s k ie j  p o 
licji. —  U d z ie la  le k c ji  m n ó s tw a  ję z y k ó w  „ o o  m e to d z ie  B e r i .c a " .  — 
N a c ią g n ą ł „ A n u tę " n a  2C 0 z ło ty c h  i u cie k ł. —  N ie z w y k le  p r z y 
g o d y  a w a n tu r n i  ca, sy n a  c u k ie rn ik a  w i e ń s k ie g o . — C h cę  s ię  „ d o 

s t a ć  d o  O ss e n d o w s k  e g o " .

L w ó w , 31 . stycznia.
( )  Ciekawy okaz „hochstrple- 

ra “ jest obe cie  przed.niotem ba
dania i dc chodzeń lwowskiej poli
cji śled cz j.

Zarząd pensjonatu  r ATUta“ 
p zy ul. K cpernika 3  doniosł poli
cji, że n -'jaki Leonard Bislanow icr.
, w szechśw iatow y lingw ista", ucekł 
nie zapłaciw szy rachunku 2 0 0  z ’. 
Równocześnie zw róciło się do po
licji kilka osób, których B  ela o- 
wicz naciągnął na różne kwoty. 
Policja zebrała w tej spraw ie cie- 
kawfe m ateriały:

B . przybył c*o Lw ow a przed 
dwoma tygodniami i ogłosił ;a p c -  
m ocą drukowanych kartonów, że 
„Pięknością n sz j kul ury jes 
wyższe w ykształcenie dla szczęśc a 
w przyszłości. Angielski i f aucus- 
ki udziela w szechświatow y lirgw i- 
sta 19 lat prał tyki, 4  mi- sięczna 
gw arancja po metodzie „Berli a. 
Praktyka, literatura i koresponde, - 
cja . Osoby nie posiadające zdol
ności do jjzyków , będą naiych- 
iniast wstrzymane od dalsz go 
kształceń a się, bo „Tim es-M on1 y* 
(czas to pieniądz). Osoby, które 
są zaciekawione językami mogą 
r w niei k u rz y s rć " .

W ileńczyk, syn cukiernika, w r. 
1907 rzekom o za należenie do

partji so cja listy czn i wywieziony  
jako słuchacz un-wersytetu peters
burskiego na Syberję, u ci.k ł ze 
zsyłki i od tego czasu do lutego 
1924 przew ędrow ał Japo iję, Chiny, 
Indje, M adagaskar, Af-yl ę, zajmu
jąc najrozm aitsze stanow iska, od 
prostego robotnika, do urzędnika 
w kopalni djim entów  w  Transw al i 
Dr,. 2  lutego ub. r. uczul „to k ,o- 
tę“ za Polską i wyjechał z Trypo- 
iisu. W  Zurychu otrzymał paspoit 
w krnsulecie polskim.

Pobyt w Polsc fest dla aw an- 
u nika jedną bezustanną walką 

t. władzami i policją. D cść  powie 
dzieć, że w bogatym  życiorysi 
jego (zanotow anym  w Ekspozyturze  
śledczej), zaznaczono, iż poszukuje 
go policja w arszaw ska, kcłomyjska 
i arnopo'ska, a obecnie lwowska.

Bieianow icz zamieszany bvł w 
ferę Izy Motyczyńskiej, której rze 

konto sprzedał skradzioną w ub 
r. w m agazynie D rexlera bieliznę 
i pościel.

W  pensjonacie „Anuta" opo
wiadał, iż niedługo pojedzie d 
miasta rodzinnego, skąd po otrzy
maniu pieniędzy od rodziców u."a 
się do prof. Ossend^ wskiego z pro
pozycją w ruszenia w podróż na 
pusT. nię Gobi.

Kobieta znabamltym archeologiem.
ODKRYCIE MALLII, ST A R O Ż Y T N EJ STO LICY K R ETY. —  W YKO 
PALISKA PRZYNOSZ \ BOGATY M ATERJAŁ DLA STU D JO W  HI

STORYCZNYCH I A RTYSTYCZN YCH .

Lw ów , 31. stycznia, 
(lip.) k ob iety  zdobyw ają coraz to 

nowe pola nauki i pracy, dostępne 
do mecawina tylko mężczyznom. 
Żmudne poszukiwania archeologi
czne, odkryw ające w spółczesnej
ludzkości tajeimm>ice zam arłych kul- 
tmr, pozyskały przied laty tnzema w 
paonilc Mfarcie Oulie, absolw entce 
Soroony i Lauvru dzielną praco
w nicę. P aryska „A cadenre des in- 
scr:ptions“ przyjęła w tych dniach

sprawozdanie z odikryć, jaflćile udało 
się uczynić młodej i pięknej ba
daczce na Krecie.

O to nauka zawdzięcza je i odko- 
panrte 'starożytnej stolicy  tej w y- 
sipy, legendarnej MalUi, pow stałej 
na 210<> iat prizud Ghr., a zniszczo
nej między 1900 a 1700 stare j ery.

Przedłożony referat w ykazał, że 
w ykopaliska te są bardizo cenne 1 
stanowią bogaty m ateriał dla stu
diów {kultury j  sztuki starożytnej.

Książe Pszczyński i ognista Hiszpanka.

Tajemnicze zniknięcie 
pianistki.

Ze świata.
Zjedzona przez myszy

W  Aleksandria (W łochy ) popu
larną postacią była stara 74-letnia 
Maria Daglio, żebraiozka. Pewmiegtą 
dnia, gdy rano o zw ykłej porze nie 
w yszła z domu zapukano do niej. 
Izbę zalegała cisza. Zaw ezwana po
dają w yw aży ła  drzwi i ujrzano że- 
braazkę, leżącą na zcimi już m ar
twią. Twtarz, ręce i nogi miała po
obgryzane przez m yszy, które nie
zliczoną chmarą bidgały po niej. 
Lekarz stwierdził, iż zmarła na a- 
niewryzm serca.

Sąsiedzi opowiadają, iż nieraz w 
nocy słyszeli, jak Marja Daglis opę
dzała się od m yszy. Pod łóżfkiein 
żobraczJki znaleziono skrzynkę z 
3.000 lirów.

Budowa pawilonu polskiego w Pary
żu szybko postępuje naprzód, a wytwór 
nośc jego zaczyna budzić ogólną uwagę.

Lokaut w Szwecji. Jak  donoszą pis
ma szwedzkie, związek pracodawców 
postanowił zwolnić z dniem 2. lutego 
br. 13.000 robotników przemysłu papier
niczego.

( + )  Zmarł lord Hamilton, wybitny 
angielski Grganizato-r kolejnictwa. Pod
czas wojny w lasnym kosztem uzbroił 
pod komendą kap. Friala parowiec, który1 
zatapiiał łodzie podiwcdne niemieckie. 
Niemcy ujęli i rozsti-zelad Fjniala.

(A|-,) Król angielski hodowcą bura
ków. Propaganda, popierająca hodowlę 
buraków cukrowych w Anglji, znaiazla 
protektora w osobie króla Jerzego, któ
ry kazai całą swą wspaniałą posiadłość 
w Sandringham przerobić na plantację 
buraczaną.

( + )  150 jeleni zbiegło z królewskiego 
lasu w Windsor. 80 gwardzistów króleiw 
skich wysłano w pogoń za zbiegami. 
Jak  dotąd, udało się złowić zaiedwie — 
jedną iZtukę.

( + )  Mussolini w lwiej klatce. Dyk
tator WiKjch niiie gardzi żadną okazją, 
totóra z ia lna jest spotęgować jego popu
larność. Niedawno wszedł w ogrodzie 
zoologicznym do lwiej klatki, w której 
wychowuje się jego ulubione lwiątko 
,Italia“,' podarowane mu przez jednego 
z wiethicieti. Licznie zgromadzana pu
bliczność urządziła premierowi burzliwą 
owiacę.

( + )  Nowe ofiary Denkego! Śledztwo 
wpadło na trop dwu nowych zbrodni lu
dożercy z Miinsierbergu. Są to młodo
ciani robotnicy Stenzel i Lachmann, któ
rzy od kilku lalt zagunęJi bez śladu, u- 
stalono, że zbrodnie Denkego datują się 
od r. 1903. Terminator 01iver, który wy
dał Denkego w ręce władz, a ooecnie 
fodsiaduje karę za żebranie, otrzymuje 
(w: wiezieniu liczne podarunki.

(t) Ile jest złota na śwlecte? Wedle 
'danych ministerstwa’ skarbu Stanów 
'Zjedn. wartość złota na całej kuli zd-em- 
iskiej wynosi 1.842,000.(100 funtów szterl. 
N  wieku XV. było złota za 3,460.000.000 

funtów. Różnóca, v.yfiosiTąca 2 i pól mil
iardy wyrada na złoto przerobione na 
tóżuterję i spoczywające w rękach pry
watnych. Natwięccj ukrytego po do
mach ziota jesft w Indrjach, potem w 
Chinach, wreszcie w, Transwaalu. Pod
czas wojny zakrzewił się zwyczaj cho
wania zioła w d >mu w całej Europie.

Zatopiona wyspa. Nadchodzą szcze
góły o. katastrofie wyspy Port Alexan- 
idar, koto Angoli. Wy^pa ta. zamiesz
kała przez przez Portugalczyków, na
wiedzona została trzęsieniem ziemi, tak 
Cwałtownem, że zapadła się cała pod 
mtortzie. Wszystkich nrieszkańców po
chłonęły fale. Ka(tasitroia ta dała po- 
iwód do mylnych wiadomości, że Angola 
również została zadaną morzem.

(t) Własne plantacje bawttóy za
mierzają urządzać w Azji Mniejszej za
interesowane sf&ry włókiennicze łódz
kie. Badania stosunków gospodarczych 
w Turcji azjatyckiej, przeprowadzone 
przez delegata polskiego wskazały na 
zupełną możliwość wykonania tego pro
jektu. —  . ■ rw

I ondj n. w  styczniu.
( + )  Jak  donoszą dzienniki, ksią

żę Henryk pszczyński (P less) za
chorow ał na Hiszpankę. Senoiita 
ma lat 26, odpowiedni ao wfeku i 
r a s y  temiperament, a zwie snę S?lva 
Condamo. 63-letni książę b y ł zaży
łym przyjacielem  W ilhelma II. Po  
ukończeniu w ojny osiadł na stale

w  Anglii. Na jego ślubie z pierwszą 
żoną (Angielką) Dył obecny kroi 
Bdw ard VII. z żona i rodziną. R oz
w iódłszy się z nią, zmieufl oficjal
nie nazwisko „P less“ na ,,Psz-ozyń- 
skf“. Je s t on jak wiadomo w łaści
cielem olbrzymich dóbr w pow. 
pszczyńskim .

MAHARADŻA INDORŁ
jeden z najbogatszych nabobów, indyj
skich, bohater tajemniczej afery, c któ
rej donieśliśmy przed kilku dniami.' Mia
nowicie istnieje podejrzenie, że mszcząc 
się iście po wschodniemu, kaiza’ wyko
nać zamach na ulubioną bajaderę, która 
zdradziła go i uciekła z pewnym boga
tym kupcem. Kupiec ów zginął, bajadera 
została ciężko poraniona. Sprajwę kom- 
piikuje okoliczność, że podczas pościgu 
za mordercami zginął oficer angielski.

Kącik dla. Pań,

Nieco o futrach.
Lwów, 31. stycznia.

Styczeń ma niebawem Dodać dłoń 
Memu — a choć jest przysłowie, że 
luty bywa bardzo kuty — to w tym ro
ku się to nie sprawdza. DM.ego wydaje 
się niemal niie na czasie mówjć teraz o 
futiach. Jednak moda ma swe prawa, 
wyższe nieraz nawet od praw przyrody.

Bez względu na ciepłą zimę szanują
cej się kobiecie nie wolno w tej porze 
reku ukazywać się bez futra. Tak Każe 
Paryż, a co on powie w kwcstji mody, 
to nie podlega dyskusji... To też Pary- 

.żanki, choć je obwiija w *ym roku mo
kra mgła, a nie ściska luty mróz — ob- 
wiiają się jeszcze na przekór aurze we 
wspaniałe futra... Całe szczęście, że ta 
wspaniałość więcej polega na sziuce ku
śnierskiej doprowadzonej do perfekcji, 
r.iż na kunsztowności gatunki... Najczę
ściej poczciwe króliki, kozy, barany, li
sy i tym podobne bezpretensjonalne 
stworzenia zamieniają sir na przepyszne 
egzotyczne futra i rugując niemal zupeł
nie drogie breiitschwanze, gazele, se>- 
skiny, sobole :tp.

Przytem zauważyć należy, że w f»  
trach dopuszcza mod? największą roz
maitość — wszystkie gatunki są noszo
ne. a o ich powodzeniu i elegancji rut 
tyle rozstrzvga rodzaj futra, ile krój ł 
forma. Nina.

N. Jork, w  styczniu.
( + )  Przed kflkunasfoi dniami zni

kła inagle w mewytłómaic®any 'spo
sób póamlstka Ethel Legińsika. Zda
niem opinii publicznej, znłcnięcie to 
jest zw ykłym  trickibm reklam o- 
wvm Panna Ethel je s t narzeczoną 
■znanego oranisty, M iieczysława 
Miimiza t chciała w  ten sposób zro
bić mu reklam ę. Miinz w  m iejsc? 
„zaginionej1* Legińskiej wystąpi5 na 
koinęercie i zdobył powiodizenie. — 
Wiadomic4ć ta św iadczyłany, że 
nasi, napozór nicpraKtyczni arty - 
ści, w atm osferze am erykańskiego 
„busiiness** sizybko przysw ajają so- 
hie swoitste meitiody autoreklamy.
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Ze sportu.
Lwów, 31, stycznia, 

t Za 2000 zł. marek m ateriałów  
sportow ych dostarczył B e rió sk i 

fZm:. P . N. potrzebującym  klubom 
i tow arzystw om  sportowym swego  

! okręgu.
' Tournee Urugwaju po Europie
/zostało w  <nasftępująicy sposób usta
lone: 26. lutego w yładują A m ery
kanie w porcie genueńskim, pierw
sze zaw ody rozegrają 8. m arca w 
Paryżu  z kom binowaną drużyną 
z Red S tar i 01vmpique. P o  kilku 

'dalszych w ystępach  w  F ran cji w y
jadą do B arcelony , gdzie baw ić 
będą od 11— 13. kw ietnia. Z Hiszpa
nii udadzą się do W ęgier, Austrii, 
Czech ewentualnie i Nitemiec.

' Szwedzki Z. P . N. znów zamie
rza osiągnąć rekord w  rozgryw 
kach m iędzypaństw ow ych. W  ro- 

,ku ubiegłym rozegrali Szw edzi nie
m niej jak 14 g ier m iędzypaństwo- 
w ych. Na rok obecny zakontrakto
wali już do dzisiaj jedenaście spot
kań. Przeciw nikam i Szw edów  bę
dą: Dania, Finlandia, Niemcy, Au- 
1 strła, W łochy, W ęg ry , Norwegia, 
C secjiy, Polska, Estonia i Łotw a.

Sport 1 gimnastyka w Austrfl, 
Staty sty k a m inisterstwa dla spraw 
społecznych w ykazuje, że w  Ąu- 
ptrji istnieje 2498 tow arzystw  upra
w iających ćw iczenia fizyozne, liczą 
one razem 268.000 członków . Z po
w yższych  cy fr przypada: na gi
m nastykę 1000, tow arzystw  z 
120.000 członków ; na piłkę możną 
,'550 tow arzystw  i 42.000 członków ; 
na ptywactw-o 44 klubów z  40.000 
cztonków'; n a  kolarstw o 625 tow a
rzystw  z  35.000 członków ; na nar
ciarstw a 103 tow. i 17.000 człon
k ó w ; na lekkoatletykę 96 tow a
rzystw  i 8.000 członków  i ma ciężką 
atletykę 80 tow arzystw  z 6.000 
członków . Ja k  na m ałą Austrię c y 
fry  nader pokaźne.
1 Za przykładem _ Flnlandczyków  
poszedł i włoski' lekkoatleta Frfge- 
rio f w ybrał się do kraju dolarów. 
Przejazd przez morze tak Friigerio- 

;wti dokuczył, że zmuszony był 
przesunąć sw ój pierw szy start na 
poźniiejszą datę.

*
Zawody tyżwlarskiei. Za-wody w jeź- 

dzie sztucznej i szybkiej, zapowuediziame 
na dzień 1 i 2 lutego b i, na tarze LTL. 
przełożono na djzień 7 i 8 lutego z porwo 
du odwilży i nieobecności najlepszych 
łyżwiarzy, którzy wysiani zosbałi na za
wody międzynarodowe do Berlina i St. 
Moritz w Szwajcarji. Program zawodów 
bez zmiany. Wszelkich informacji' udzie
la codziennie Sekretanja-t LTL, od godz. 
4— 5 popoł.

Zorgdr'zowanie drużyny hokeyowe) 
LTL. Członkowie LTL. zamierzaiący 
brać udział w treningach hokeyowych, 
zechcą zgłosić się w Sekretariacie LTL. 
od godz. 4 do 5 wieczorem.

 O———

Z życia 
ekonomcznego• 

Giełda lwowska.
Lw ów , 30. stycznia

Kursa akcji na przed&iełdzie 
kształtow ały się niejednolicie P o 
pyt na Gazy wschodnie i Jaw orz
no przy kursach sil oiejszych. Gazy 
zachodnie natom iast obniżyły się 
na 2-50. Sporadyczna transakcja 
w Książm cy po 4 0 0  Drobne obro
ty w  Armie, B ruggerze. —  Len 
spadł na 0 ’30. —  Olkusz kupowa

no po 1 0 0  — 1-45. O broiy średnie. 
Podaż dostateczna.

Akcje ba kowe utrzym ane z w y
jątkiem B. Związku Spółek zarobk., 
który wykazuje dalszą zwyżkę. Z 
akc i przem ysłow ych na w ysokości 
osiatnich notow ań utrzym ały s ię :  
Cegielski, Tespy, P. Nafta. Ostal.ly  
się lekko parow ozy. Inne papiery 

opraw iły nieco kursa ptzy dość 
ożyw ionych obrotach. Liczne tran s
akcje w B row arach, Chodorow ie, 
Cegielskim. —  W aluty słabsze. 
Rucn ożywiony. W iększe obroty  
w dewizach na N. Jc rk  i Londyn 
D olary o k o li 5 17 i pół. Tenden- 
c a niejednolita. U sposobienie oży
wione.

OBROTY W AKCJACH.
Bk Hipoteczny 0 -57, Przem ysło

wy 0*37, M ałopolski 0 '32 , Z. B, K. 
0 -15, 0*1 ó, Zarobkow y 1 0 0 3 , 10’10, 
B row ary  1 0 5 0 , 10*40, 10*30, Cho- 
dorów 4*60, 4*65, 4 ‘70, 4 7 5 ,  Chy
bie 5*90, 5 -80 , 5 9ó, Cegielski 0*78 
0*74, 0*73, 0*72, 0 7 1 .  Gazoiina 
F 6 0 , 1*65, Niemojowski 0-53, 0 '54 . 
0 5 5 ,  Lokom otyw y 0*45, 0  46, 0 4 8 ,  
Oikos 2-50, 2*55, Parow ozy 0*55 
0*54l/„  0*54, Nafta 0*64, Tehate  
1*70, Siersza g. 4*50, 4-45, Tespv 
4 0 u , 3*30, Tottan 0*35, 0*36, P .T .B . 
0 3 2 .  0 3 5 .

OBROTY W  AKCJACH NIEKO- 
TOW ANYCH,

Arma 1*35, 1*40, B  ugger 0*37, 
0*38, G azociągi nf. 0 2 0 ,  Gazy 
wschodnie 11*75, 1 1 9 , 1 2  01 ,12*10 , 
12*25, Gazy zachodnie 2  60, 2*50,

Jaw orzno (2 3) 13*50, 13*70, 13*75 
13*70, d rcb ie  14*50, 14*75, Lz; 
0 3 5 ,  0*33, 0  2, 0  30, Lesiennice  
1*35, Olku z 1 00, 1*05, Książnica- 
A t!as 4*00.

Giełda zbożowa.
Lw ów , 30. stycznia.

J Sytuacja na ogół bez zmiany, 
l zastój w  obrotach giełdow ych i po- 
I zagieidow ych. Ceny na ogół utrzy 

m ane. Tendencja utrzymana. U spo
sobienie bez ochoty.

Giełdy obca.
GIEŁDA W IEDEŃ SKA.) 

z dnia 30  b. m.

Doi ary 70460, amrka niem. 16700,
ang. 338100, firanc. 3830, hoknd. 2830,' 
włoskie 2930, jugosł. 215, polskie
13520— 13660, rumuńskie 361, szwajc.
135r0.

Akcje: Zideniewski 124, Silesia
17400, Karpaty 168, Galicja 1530, Scho- 
dnica 234, Siersza 63, Bank Małopolski 
6200, Bainik: Hipoteczny 8400, Kompas 
17300, Portland cement 340, Lumen 
8700, Nafta 175, Mraźnica 47 100—48, 
Tepege 25 A —p6. Br. Lwowskie 145.

OlEiDA ZDRYCnSKA

Zuryolt. (Radio). Otwarcia z dn. 
39 b. m. P aryż 28*05, Londyn  
24*82^j, Nowy Jork 518*03, W a r-  
s aw a 100*03, Belgja 2 6 9 0 ,  W ło- 

hy 21*56, Hiszpanja 74*05, H :lan - 
d a 208*50, Berlin  1*23*4, W iedeń

Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 30 stycznia 1925.

Wartość Dywidenda 30 stycznia
nomin. 1923 1924 A kcje płaca żądają transakcje

Mkp Mkp. z kuponem bieżącym zł gr zł gr

280 HO _ Bank Związkowy _ __ .— — —
280 130 15000 Bank hipoteczny • -- 56 — 58 0*57

1000 500 — Bank m d l. pozn. -- _ — —
280 181 2800 Bank Komercjal- . -- — — —
280 140 560J Bani M ałopolski. -- 31 — 33 0-32
280 140 5 800 Bank powsz. kred. -- — — —
280 130 9000 Bank Przemysłów. -- 36 — 38 0 37

1000 — — Bank Rolniczy . . -- — — — —
280 84 15000 Bank Ziem. kred. --- 14 — 17 0 1 5 -0 -1 6
280 84 — Ban1* Zemelnj . . -- — — — —

1000 600 100000 Zw. Sp. Z. w Poz. . 90 10 20 1000— 1010
5 0 _ 5000 Agrochemia . . . -- — — —

1000 650 — Bracia Biskupscy -- — — — —
500 2000 — Browary . . . . 10 55 10 65 10*30—10 50

1000 3000 25 gr Chodorow . . . . 4 55 4 80 4 6 0 - 4 7 5
1000 2000 50 gr Chybie . . . . . . 5 90 6 05 5-80-5*95
1000 800 30000 Cegielski . . . . — 70 — 79 0 -7 1 -0 7 8
1000 1000 ?ouu Ćmielów . . . . — 59 — — —
_ — Fabr. Lokomotyw — 44 — 49 0*45—0'48
140 14000 140 G a f o t a .................. — — — — —
140 800 — G a l i c j a .................. — — — — —

1000 • — — Gazoiina . . . . *1 55 1 70 1*60-1-65
140 600 Górka .................. 14 40 14 55 —
140 18000 — K a rp a llt .................. — — — — —
280 200 5000 K ta k u * . ..................... — — — — —

5000 15000 M aryniu .................. — — — — —
1000 300 10500 Niemojowski . . — 52 — 56 0-53—0-55

— „Ni trat* ZaLł ch. — — — — —
1000 4000 — O ik o s ...................... 2 45 2 60 2*50—2 5 5
500 750 4 *r Parowozy . . . . — 53 — 66 2 5 4 - 0  55
500 200 1000 P e z e t ...................... — 21 — — _,
350 175 — P o c i s k .................. — — -r — _

1000 500 7550 P o k u c ie .................. — — — —
500 350 2000a Polska nafta ■ . . — 63 — 65 064
500 400 — Polskie Tow- Bud. — 31 — 36 0 3 2 - 0 3 5

100C0 2500 — P o t ę g a .................. — — — —
140 280 — Rakszawa . . . . — — — — __
500 300 360 Rohn Z ieliń sk i. . — — — — — '
200 140 — Siersza elektr. . . — — —* — —
140 300 — Siersza gorn- . . 4 40 5 55 4-45—4-50
280 750 — Spół. Wydawnicza — — — — —

1000 — 1800 T e h a t e .................. 1 65 1 75 1*70
700 700 20000 Tepege .................. *— —■ — —

1000 350 — T e s p y ...................... 3 85 4 05 3-90—4 00
140 280 — Trzebinia . . . • — — — —
500 1000' — U r s u s ...................... — — — —

1000 1070 — Zieleniewski . . . 9 50 i — 10-25
140 90 — Impex .................. ■— — —
500 200 1500 Polski Glob . . . — — •— —

1000 520 45000 P o l b a l .................. — — ~* — —
1000 210 — P o lso t...................... — — — — —

140 240 4500 Toban ...................... — 34 — 37 0 3 5 - 0 3 6
500 300 —• W a w e f .................. — — — — —
— — — kol. Hurtownia S. A. — — — — —

73-uO, Sitokholm  139*55, Oslo
7 9  35 , Kopenhaga 00*00, S o tja  
l V f , Praga 15 4 2 ^ ,  Budapeszt 
0-72, B e grad 8 4 5 ,  Ateny 8 9 5 ,  
Konstantynopol 2*80, Bukareszt 
2*70, H dsingfors 13*05, Buenos 
A ires 108-00. Tendencja spokojna,

Obroty pozagiełdowe
Lwów. 3 0  stycznia.

W czoraj tendencja lekko zniż
kow a. Obrót słaby.

Dolary amer. 5*161/ ,  do 5*17, 
doi. kanadyjskie 5 T 4 1/* do 5 '1 4 ‘Z,, 
i.orony czeskie 0*I 5 1.'* do 0*15*/,, 
leje 0 ’0 2 ‘J* do 0*U25,Ł1 franki franc. 
0*27 */, do 0*27* 4, frank szwajcarski 
1 0 0  do 1 0 1 ,  funty szterl 2 3 8 5  
do 2 4 0 0 , Ruble a 5 0 0 1 a 100 
za I tys. 0*00 zt de O*0p z\. 
drobno za 1 tys 0*00 do 0*00 zL 

•niemieckie tys, stare za I  tys.
1C 4 0  do 0*45 gr„ korony r  istr. za 
tys. 0*07— 0*07*/* gi.

Złoto: 20 kor. 21 8 0  do 21*90, 
20 irank. 19 8 0  do 19 9 0 , 20  marki 
2 1 8 0  do 25  00 , 10 rubli 2 6 .8 5  do 
27 0 0  gr.

Srebro: kor.austr. 0*44Vł— 0*44 7 „  
5 -k o r. austr. 2*32— 2*34, flo-eny 
1*18— 1*20, srebr. ruble 1*88— 1*90, 
kopiejki za rubel 0-84—•0*85.

■■ o 1
C E N Y  Z ŁO T A  i S R E B R A .

Bank Polski, Oddulał we Lwowie,

płacił wczoraj za złoto srebro

1 gr. czyst. kruszcu . 3.44 —•10
1 dolar . . .  . . .  . . 5-18
1 dukat . . . . . . 11*85
1 floren austr. . . . 2*10
1 „ holend. . . 2 0 8
1 funt sterling . . . 25*22
1 korona ausir. . . . 105
1 „ skand. . . 1*38
1 marka niem. . . . 1*23
1 ru b e l.......................... 26 6
1 trank Unj' łacińsk. 1*—
1 jen japoński . . . 2*58
1 talar Marji Teresy -- 3*58

Izba skarbowa przypomina, 2e tea-
mim do składania zeznań o obrocie do 
podaitku przemysłowego i podatku wo
jewódzkiego od obrotu trunkami w, wy
szynku i drobne] sprzedaży trunków, za 
II. półr. 1924 upływa z dniem 1 hdagoibr. 
Najpóźniej w tym (terminie winni płartni- 
C5 wpłacać do Kasy skarbowej podatek 
oid oorotu, osiągniętegi w, ubiegłem pół
roczu. —

Zwyżki, cen zboża w Chlcagt. Na| 
wczorajszej giełdzie w, Ct.łcago nastąpi
ła dalsza zwyżka cen, Pszenica na maj 
doszła do 2 dolarów1 3 cent, osiągając 
w ten sposób zwyżkę w porównaniu z 
wtorkiem 5.3/4 cen t Zwyżkę należy 
przypisać zakupom rosyjskim, rumuń
skim j bułgarskim.

O G ŁO S Z E N IA .
E Posady i praca 1
RUTYNOWANEJ mampuiautici 

tuialme emeryta z buchałterią poszu
kuje się. Piekarska 17, parter, nńęazj 
2 -  3 popołudniu. 626-2

RUTYNOWANĄ manipuJantkę, obzna- 
jorrtioną z buchalterią poszukuje się 
Piekarska 17, parter, między 2—3 po
1 dudniu.______________  556-i

RUTYNOWANY buchalter, bllanslsta,
z dłuższą praktyką w różnych przed 
siębiorstwach, Spółkach akcyjnycb 
poszukuje posady. Pierwszorzędne re 
ieicucje. Zgłoszenia pod J. T. do Ad 
ministracjl „Gazety porannej", , .  I
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W T Y N b W 4N Y  BUCHALTER BILAN- 
SISTA  z -wiacJomośoiami ogólnych 
orać administracyjnych przyjmie po
południowe zajęcie za skromnem wy
nagrodzeniem. Łaskawe zgłoszenia 
pod . P raca" do Administracji. 627-2

NOTARJLSZ PRASCfilL w Tarnopolu 
przyjmie zaraz pracownika młynowa 
nego w spławach spadkowych 629-2

E Nauka I wychowania I
NA MANDOLINIE, gitarze (solo) w 16 

lekcjach płynnej gry z rntt pod gwa- 
■ rancją wyucza „Specjalista-pedugog", 

pl. Bernardyński 1. 12, II. p. Zgłosze
nia od 4— 7 popołudniu. 635-11

i  IV IIA li na C-miekifeciie
WF NU KURSA KSIĘGOWOŚCI
f f  I  I H «  k u p ieck ie j I bankow ej
przyjmują d o d a tk o w o  jeszcze ty lk o  
, do 1. I jiego K U R S A  H AN D LO W E
Ecole Reforme, Pańska 14
pod krerunkiem Bemknowlcz. proł. 
Państw, flka I. handl. Po 1. lutego przyjęciu 
zależne — wedle Okólnika Ministerstwa — 
od tegoż zezwolenia. — Sp cjalne w ie 
c z o r n a  kursa od godr. 7-mej. — Prospekt 
kursów bezpłatnie. — Dyrektor Instytutu: 

j)r- Józef Gluziński. 41 i

OTWIERAM wieczorny kurs kroju i szy 
d a  od 1. luitego br. oraz przyjmuję 
nadal na dizńenne kursy. Jol and a, Sta
szica 8, boczna Chorążczjnzny. 618-3

E Małżeństwa E
PANNA toteligantna lat 37, urzędniczka 

państwowa, p o d d a jąca  mieszkanie u- 
mebkiwańe i gotówkę, pragnie poznać 
pana intekgenitnego na rządów em sta
nowisku do lat 50 w celu matrymo- 
nrataym. Rzecz traktudć poważnie. 
Zgłoszenia pod ,.Krakowianka" do Ad 
njśnfctracji Gazety Porannej. 596-7

EMieszkania, lokale, sklepy ^

LOKAL na biuro .Jw okadcte lub han
dlowe do wynajęcia. Śródmieście I. 
piętro. Wiadomość R. Z. Administracja 
G. P._____________________________ 595-4

FOKOJU nu Wara s osobaem »*eł- 
fciein M  okoli a :h ul Senat j i  ilr1 
oi Akademickie- Fredry, Łozińskis-
x‘j itp. poszukuję, Zgłoszenia w Ad- 
adniatrącij.

'OLLA '
najlepsza hyglen.l

GUMA.
' pet no gm-ancMi 

'.'łszgdzle dô  
nabyć'i

EKeipno, s p r z e d a ż , z a m ia n a I
DOMY, wille, wszelkie nieruchomości.-— 

Kupno — sprzedaż załatwia Agencja 
,.Celoritas“, Lwów, Jagiellońska 17.

633-3

FORTEPIANY, pianina, pierwszorzęd
nych fabryk na różne ceny sprzedaje 
mienia, kupuje .tylko za gotówkę 11 a - 
nak, Pańska 21. 617-5

SUKNIA BALOWA zielona crepe-de- 
chine z siebrną koronką, zupełnie nie 
używana, z pcwodu żałoby do sprze
dania za 150 zt. Oglądać można z 
grzeczności u firmy Acker i Blank, pl. 
M akatki 4. 5bO-5

DROHOBYCZ. Piękne gospodarstwo o 
5 morgach najlepszej roli i z dobrymi 
obszernymi budynkami tanio do sprze 
dania. Friedman, Drohobycz, Marjacka 
lub dr. Wiktor Sloniewski, ul. 3. Ma
ja  nr. 21. 543-3

E Rozmaita
f l

ZA 8000 DOL ARÓW _ dam inteligentnej 
samotnej, niezależne) osobie, peine ur 
trzymanie, opiekę, obsługę do śmierci, 
przy sympatycznej, inteligentnej mu
zykalnej rodzinie. Ubezpieczenie hipo
teczne. Wiadomość z grzeczności: do 
Adlmindstr. pod „8000 dolarów". 599-2

instytut dla hygjeny c ałs
Gimnastyka. Masaż. Siły fachowe. Kie

rownictwo lekarza SDecialisty.
Ul. F ried rich ó  v, 8 p a rte r .

524-?

WYPMHYślubne : kołdry, materace, 
koce, łóżka, dyv ny, chodnik , 

firanki, kapy, bieliznę, siennik'poleca najtaniej
KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, Kopernika 4

tylko naprzeciw Szkowrorta. 33.-30

Dla większego przedsiębiorstwa
posiEirkiwuuli 631

1> Kierownik manipńacj. leśnej,
2) Urzędnik administracyjny z dłuższą 

praktyką w przemyśle drzeanym.
Reflektuje się tytko na pierwszorzędne siły. 
Zgłoszenia: „Czebros*1, Lwów. Kopernika 21.

ZA M Ó W IEN IA  z prowincji na
Bryndzę, Kwarg.Sc 
i  Sery szwajcarskie

Uskuteczniamy odwrotnie 
9CiinCD i Nba L w ó w , Furmańiki. 11. 
fiC ID C n I finfl Filja: rlotmanska 24.

DRZEWO BUKOWE
w 4. części rżnięte, oraz w ę g ie l  

i koki. Górnoślążki sprzedaj'
„ T  JE  I *  JE H  A *  
LWÓW, NOWY ŚWIAT 8

po cenach ściśle  maksymalnych, usta
lonych przez Magistrat m. Lwowa, na 

dogodnych warunkach zapłaty.

16 ratach! 5 16 rata!
Z powodu stagnacji

ceny zniżone!
GRkMOFCNY począwszy od 3 7  zł. wzwyż, 

Płyty gram., Maszyny do szycia poleca

I. A R N O L D
L w ów , ul. K azim ierzo w sk a 13,

(i.ęprzeclw Domu Towarowego).
Lampki i baterje zawsze na składzie.

iNSE lililC lE
■ w MIECIE 
i©| P3RBMIEJ

5 kg. M u s z t a r d y  s t o ł o w e j  netto zł. 12*50
5  „ M u s z t a r d y  k r e m e k i e j  ,  ,  15 —

franko wraz z naczyniem za zaliczeniem wysyła

iiyTw iP R la  A rtyk u łó w  1/ l T r i  | j  
spniyw cych -  dawniej „  V I  I  L  L  L  L U

L w ó w ,  K a d o w n ic k a  6 6 . 698

ICHTIO M ENTOL
znane od lat dwudziestu jako

znuBcnmite M A C ^ R A N R E
p r z e c ie

REUMATYZMOWI. NERWOBÓLOM
i t. p.

ZNOWU WSZĘDZIE DO NACYCIA 
Skład wysy łkow y

APTEKA SZYMONA EDELMANA
SAMBOR. 7788

z fabryki w Augsbirgu, 
format 57/84, w bardzo 
dobrym stanie, popęd elek
tryczny lub na korbę, zaraz. 

do sprzedania.
Bliższa w iadom ość w dru

karni Spółki Akcyjnej W yda
wniczej, Lw ów , Chorążczyzny 
31, od 8 — 3.

D R U K A R N IA
SPÓŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ

UL. CHORA2CZYZNY 31 - M Ó K i

łNICZEJ

N r .  5  8  1w S S T E l  E E O
V * * * * m

. . .  ł  p u n k t u a ln ie
teJP iie  \  łin l0

wszelMe roboty %  *
wchodzące
w  zakres % _ « ■

drukarstwa

* * * * * *
* * * * * *

Posiada 
wielki w ybór 

pism .
M asin y

ilustracyjne
najnowszego

typu

■ O T I Ł
BilllSZBNSR l

w  zupełności przebudowany i odnowiony, 
wyposażony w cały nowoczesny komfort,

otwarty został w  dniu 1. lutego 
i oddany do użyt u P. T. Przyjezdnych.

i, leki
znaczna część ich wyposażona w łazienki i w telefony, 

przyozdobiona artystycznie? zapewnia wszelkie 
wygody P. T. Publiczności.

W  każdym pokoju woda zimna i ciepła. Wszystkie 
pokoje położone do słońca. Położenie w centrum miasta 
zapewnia wygodny kontakt z dzielnicą handlową.

U sb ga  skrzętna i uprzejm a. —  Geny

O liczne odwiedzamy uprasza

przystępne.

6? 8

Zarząd.
Hotel „Warszawski"

L w ó w .

2. Drukarm Sp. Akc. W yd. pod iarz. J. Płockiego Lw ow ie. Należytosć pocztow ę opłacono ryczałtem . Odpowiedzialny red.: Marjan Macbalski.


